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Współpracy Światowej Federacji Związkowej
z Organizacją Narodów Zjednoczonych 

domaga się w imieniu 65 milionów robotników delegat radziecki Kuzniecow
LONDYN, 15.1 (PAP). W« wtorek ra­

no zebrała s'ę komisja ogólna Zgroma­
dzenia , pod przewodn’ctwem Henryka 
Spaaka Członek delegacji radzieckiej i 
przewodniczący radzieckiego Związku 
Związków Zawodowych. Kuźniecow, oś 
wiadczył, że Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych powinna być reprezen 
towana w ONZ 1 mieć głos doradczy.

„Federacja reprezentuje 65 milionów 
pracujących 1 cele je j są te same, co 
Organizacji Narodów Zjednoczonych — 
oświadczył Kuźniecow. — Jesteśmy prze­
konani, że ceiem prac ONZ jest polep­
szenie warunków bytu robotników i za­
pewnienia trwałego, sprawiedliwego po 
koju. Zdaniem naszym, byłoby z wiel­
kim pożytkiem dla ludzkości. Jeżeli Zgro 
madzenie uznałoby w pełni prawa tak 
potężnej organizacji. Jaką Jest Światowa 
Federacja Związków Zawodowych. By­
łoby *  pożytkom dla świata, gdyby głos 
tej organizacji mógł być słyszany na 
■gromadzeniu ONZ. Kongres Zw ązków 
Zawodowych w Paryżu przyjął rezolu­
cję, żądającą prawa głosu w radzie spo­
łeczno-gospodarczej.“

Delegat francuski, Paul Boncourt, po­
parł vvn’osek delegata radzieckiego, żą­
dając postawienia na porządku dziennym 
Zgromadzenia dyskusji nad wnioskiem
radzieckim. -

,,Nie można porównać Federacji s ża­

dną inną organizacją na świeci« i  współ 
praca jej jest konieczną dla osiągnięć1« 
naszych Celów — oświadczył Paul Bon­
court. Premier nowozelandzki, Frazer, 
zaprotestował przeciwko dopuszczeniu 
przedstawicieli Federacji Związków Za­
wodowych na Zgromadzenie, tw  erdząe, 
iż ONZ oparta jest na zasadzie przed­
stawicielstwa państw, a nie ortganizacyj 
narodowych lub międzynarodowych. 
Przyznanie Federacji Związków Zawo­
dowych prawa wzięć1« udziału w obra­
dach, byłoby krokiem rewolucyjnym, 
gdyż oznaczałoby zrównanie jej z prawa 
mi państw, reprezentowanych w ONZ. 
Frazer oświadczył, i i  chociaż sam jest 
zdania, że Federacja powinna brać u- 
dzjał w pracach, nie może jednak w  1- 
mieniu kraju, który reprezentuje, zgo­
dzić s ę  na to, alby rozszerzyć podstawy, 
aa których opiera się ONZ. Delegat bry­
tyjski, Noel Backer, zaproponował odło­
żenie dyskusji do bardziej odpow edn ej 

/chw ili lecz przewodniczący delegacji 
ukraińskiej, Manuilski, w przemów eni u. 
wygłoszonym w języku francuskim, w" 
imien;u robotników całego świata zażą­
dał aby głosy klasy pracującej przema­
wiały również z trybuny ONZ.

„Nie można dyskutować nad zagadnie­
niami gospodarczymi i społecznymi bez 
przedstawicieli św!ata pracującego — 
ośw’adczył Manuilski.

Przewodniczący Spaak zaproponował 
wybranie podkomisji, złożonej z pre­
miera nowozelandzkiego, Frazera. dele­
gata ukraińskiego, M anilskiego, delega­
ta Urugwaju, dr Maceaken. ministra 
brytyjskiego, Noela Backera i  siebie sa­
mego, celem nawiązania kontaktu z 
przedstawieniami Związków Zawodo­
wych. Po 2-godzinnej dyskusji wniosek 
został przyjęty.

Ucieczka Degrelle’a
LONDYN, 15.1. (PAP). Agencia Reute­

ra donosi z Madrytu, że przywódca fa­
szystów belgnjskiełi Degrelle zbiegi ze 
szpitala w San Sebastian i  ukrył się w 
Portugalii.

Potwierdzenia tej wiadomości dotych­
czas nie udato się uzyskać.

Z Kew-Yorkn do Warszawy 
komnnikacja lotnicza

LONDYN, 15.1. (PAP). Wicepraewodr*. 
czący Amerykańskich Zamorskich Lirfj 
Lotniczych oświadczył na konferencji 
prasowej w  Hadze, że s końcem lutego 
będzie podjęta bezpośrednia komunikacja 
lotnicza między Nowym Jorkiem a W ar. 
szawą.

Dr Młynarski i metropolita Sapieha
świadkami obrony „gubernatora“ Franka

NORYMBERGA, 15.1. (PAP). Na wn1o- | Me1ssnera, dra Fischera, dra Lam er» |
sek obrany b. „gubernatora“ Hansa dra Kundta.
Franka, Trybunał dopuścił jako św ad- Ponadto Frank wniósł o dopuszczenie
ków: dra Feliksa Młynarskiego, arcybi- ' szeregu innych świadków. Trybunał nie 
skupa Ka. Metrouolitę Sapiehę, dra i powziął jeszcze decyzji w  tej spraw ę.

Pod sztandarem międzynarodowym
armia O N Z  bronić będzie pokotu

LONDYN, 15.1. (PAP). D z ie n n ik  
„Sunday Express” donosi, 
brytyjski utworzenia ar mu niiędzynaro 
dowej dla o b ro n y  pokoju p rz e w id u je  - 

s u n k o w o  n ie lic z n ą  cJ ,d“ iednakdwe

międzynarodowym. . , , nr7f,d.
Projekt jest gotowy i ma być prze 

stawiony komisji 5 sztabów wojskowych,
która prawdopodobnie zbierz e ■
cze w czasie ob rad  G e n e ra ln e g o  Zgr 
jnadzena ONZ.

Projekt brytyjski podkreśla kon^
mmmmm a

Aresztowanie bratanka Goermga
PARYŻ, 15.1 (PAP). Agencja FranccPres- 

se donosi, że bratanek^marsz. ■ - j
Heinrich Goering, który u o k~ka d£. 
temu z transportu aresztowanyd Pr^e
stępców wojennych w L ^ k ie '
został schwytany przez władzę czesk 

Heinrich Goermg oświadczył, z 
mierzat ukryć się w Austrii.

ność , noszenia jednakowych mundurów 
w celu rozwinięcia ducha solidarności 
i wzajemnej lojalności.

Odbudowania przemysłu i armii francuskiej*
iąda Maurice Thorez

PARYŻ, 15.1. ‘(PAP). Przemawiając w  
Angouleme przywódca francuskiej par­
tu komun stycznej, Mauńce Thorez, o- 
świadazył, że Francja liczy na solidar­
ność i  współpracę pomiędzy w iełk m1 
narodam1, a zwłaszcza na Wielką Trójkę 
w celu ugruntowania trwałego pokoju.

Jednakże Francja będzie musiał-a przez 
dłuższe lata odbudowywać swą potęgę 
m 1-tarną i  przemysłową, zniszczoną 
przez wojnę i  okupację niemiecką. Dlate­
go też Francja mus1 rozwinąć swój prze­
mysł zbrojeniowy.

O ile naród rozbroi sJę, zrezygnuje on 
tym samym ze swej histor-i.

Zam eszki w Grecji
(Obsługa własna)

ATENY, 15.1. Agencja Reutera podaje, 
że w TesalM oddziały policji i gwardii, 
posługując się czołgami przystąpiły do 
likwidacji zbrojnych grup, składających 
się z członków skrajnych organizacyj. 
Ludność miejscowa udziela pełnego po­
parcia grapom stawiającym opór policji.

Zbrodnie piratów niemieckich
Doenitz i Roeder wydawali rozkazy 

bestialskiego zatapiania okrętów handlowych
NORYMBERGA, 15.1 (PAP). Na wtor­

kowym posiedzeniu Trybunału w dal 
cągu oskarżenia przeć wko Doe- 

nitzowi zeznający jako świadek kpt. 
marynarki nienveck’ej, Moehle, ośw ad- 
" L /  że we wrześnu 1942 roku wszyscy 
dowódcy łodzi podwodnych otrzymali 
rozkaz zaprzestania ratowan a rozb tkow 

okrętów, zatop onych na Atlantyku 
SWiadek odpowiada, że otrzymał row

Herriot ostrzega
przed pob aiKwocią w

„ - . . , ' , 1 , 1  rPAP). Francuski poi tyk BERN lb.l Edward Her-
obecny bmmistrz LY Szwajcarii. Ber

? ?  Ä  »  »‘ 'o « ” *8”

Haram, potęgi 'a „H itler
i gęstość zaludnienia N ei1,1 ¿ ^ ¿ t-a ie
chyba me żyje P^w n|e umar) jeszcze 
narodowy s0c^ 1 * a L iik ó w  zrobienia z

ä S S  J Ä Ä K“

itosunku do Niemców
w dział pokoleń1« młodych hitlerowców 
mus1 z całą stanowczością ostrzegać 
przed w elkim niebezpieczeństwem nie­
mieckim.**. . _ . ,

Na przemów emu w Zurychu na te­
m a t Wielkiej T ró jki: Rooseóelta, Stali­
na i Church Ha, Herriot zobrazował ge 
neral ssimusa Stal'na loko reprezentan 

) potężnego Związku Radzieckiego r. 
aTstę i pair otę, który stworzył podsta 
wę zwycięstwa aliantów nad tyranią 
światową.

nież rozkaz zatapian a statków handlo­
wych pod flagą neutralną. Za n ewyko- 
nanie tego rodzaju rozkazu jeden z ofi­
cerów niemieckich został cddany pod 
sąd wojenny. Statki hiszpańsk e i portu­
galskie m a ły  być zatrzymywane i prze­
szukiwane. Moehler stwierdzi, że zato­
pił 20 statków, ale nigdy nie ratował 
rozbtków.

Podczas zeznań Moehlera, Doenitz me 
spuszczał z njego oczu. Podał on kilka 
notatek swemu obrońcy i dwukrotnie 
naradzał się z Raederem.

Prokurator amerykański. Phillimore 
odczytał zeznania oficera Ważyli js k  ego 
statku „Anton co” , który został zatopio 
ny 27 września 1942 roku, wówczas, gdy 
Brazylia nie znajdowała się w stanie 
wojny z Rzeszą niemiecką.

Statek został storpedowany przez n a 
miecką łódź podwodną. Marynarze nie­
mieccy obrzucali granatami ręcznymi 
ostrze!'wali z karabinów maszynowymi 
bezbronnych marynarzy brazylijskich 
znajdujących się w łodziach ratunki 
wych.

Kap tan statku 1 4 oficerów zostało za 
bitych przu granaty ręczne. Prokurator

przytoczył następn e audycję rad:a nie­
mieckiego, w której wychwalano rzeko­
mo „bohaterski“  wyczyn zatop enia stat­
ku neutralnego i zamordowan a bezbron 
nych marynarzy.

Nowy rekord 
kolejarzy

Wspólne wysiłki Nadzwyczajnej 
Komisji oraz Okręgowej Dyrekcji 
Kolejowej, jak również ofiarna 
praca ogółu kolejarzy śląskich da­
ją coraz lepsze wyniki zarówno w 
załadunku . węgla na kopalniach, 
jak i wysyłce pociągów węglowych 
z terenu DOKP Katowice.

W dn. 12 b. m. zanotowano no- 
vy rekord w  osiągnięciach dotych­
czasowych: wysłano mianowicie 
■V tyir; dniu najwyższą dotychczas 
rość pociągów węglowych — 64 
|o łącznym tonażu 60.820 ton.
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Trudności aprowizacyjne Francji
Kolejarze protestują przeciw wywozowi kartofli do Hiszpanii

PARYŻ. 15.1. (PAP). Jak wiadomo, 
z dniem 1 stycznia we Francji wprowa 
dzone zostały na nowo kartki na chleb 
zniesione w okresie przedwyborczym 
przy czym racja zmniejszona została o 
Udkg, to jest do 30 dkg dziennie. W y­
wołało to wielkie niezadowolenie w ko­
tach piekarzy, których system kartkowy 
zobowiązuje do uciążliwych manipułacyj 
Piekarze odbywają zebrania i w rezul­
tacie w szeregu okręgów Paryża sprze­
dają on» w dalszym ciągu chleb bez 
kartek. Stwierdzono również wypadki 
włąmania do merostw i  kradzieży kar­
tek, które pojawiły się w nielegalnym 
handlu.

W związku z powyższym minister a* 
prowizacji Tanguy Prigent zapowiedział 
w przemówieniu radiowym stosowanie 
surowych sankcyj.

Ze „strajkiem”  piekarzy zbiega , ślę 
strajk detalicznych sprzedawców mięsa, 
któ rzy odmawiają kupowania mięsa u 
wielkich rzeźników i hurtowników^ któ­
rym zarzucają śrubowanie ceny i  ga- 
garnianie zbyt wielkiej części zysków 
Narada międzyministerialna, która się 
odbyła pod przewodnictwem gen. de Ga- 
«Ile na temat rozwiązania tego problemu 
nie doprowadziła do ostatecznych wyni­
ków. Jak się zdaje, rząd zamierza roz­
wiązać ten problem przez wprowadzenie 
sztywnych cen dla hurtowników.

Uwagę opinii zaprząta jeszcze jedna

Char chill Sekretarzem Generalnym 
ONZ?

LONDYN, 15.1. (PAP). Korespondent 
dyplomatyczny dziennika JD-a ly  M ail’' 
donosi że sprawa wysunięta kandydatu­
ry  Winstona Churchilla na stanowisko 
sekretarza generalnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, jest żywo omawiana 
w  kuluarach wśród delegatów na Zgro­
madzeni. Korespondent dodaje, że nie 
wiadomo, czy Churchill, który przebywa 
obecnie w  Ameryce na urlopie wypoczyn 
kowym, zgodzi g'ę na wysunięcie jego 
kandydatury.

W telegraficznym skrócie:
KORESPONDENT l o n d y ń s k i e g o  D Z IE N ­

N IK A  E vening N ew s" donosi, że W ie lka 
B ry ta n ia  budu je  nowe o lb rzym ie  lo tn iskow ce 
wSród k tó ry c h  zna jdow ać się będ-We now y 
..A rc  R oya l" 1 n o w y  . Eagle" (b y ty  to  dawne 
lo tn isko w ce  m a ry n a rk i k ró le w s k ie j). P ro ­
gram  rozbudow y m a ryn a rk i p rzew idu je  w y ­
budow an ie 30 nowoczesnych iatnieloowoów w 
o.ągu k i lk u  m ie sę cy .

•
W  D R AM M E N  ronpooząi się proce® p rze c iw , 

k o  byłem u p rem ie row i norw eskiem u p rzy ­
w ódcy p a rtii ag rarne j Hunseddowi oekarźone- 
m u  o -draclę stanu. Oskarżony ośw iadczył. że 
o b aw ia ł s ę repTesj, ze s tro ny  Guisiinga i  d la ­
tego wstągół do p a r t i i  narodowo-eocjadistycz- 
cej.

*
W  W Y K O N A N IU  PODPISANEGO U K Ł A D U  

H A N D LO W E G O  m iędzy F ranc ją  i  ZSRR 
F ranc ja  zamierza im po rtow ać na ftę  drzewo, 
mangan, masę papierow ą i fu tra , a eksporto­
w ać p ro d u k ty  chem  czne b a rw n ik i urządze­
n ia  techniczne,, hydraubezne i  e lek tryczne 
ś ro d k i przewozowe l  to w a ry  ko lon ia lne.

S ŁY N N Y  K LA S Z TO R  N A  M O NTE CASSI­
NO, leżący na wzgórzach w  walce o k tó re  
»gnę to  tysiące ludz i, w  jedn e j z n a jg w a łto w . 
m e jszych  i na jd łuższych b te w  w  te j w o jn ie  
m a być ca łkow ic ie  odbudow any. Przeor k la ­
sztoru ośw iadczył korespondentow i Reutera 
że g łów ną część kosztów  odbudow y klaszto ru 
p o k ry ją  sojusz» cy.

*
W  P R AD ZE o d b y ły  się liczne w iece na k tó ­

ry c h  ro b o tn icy  u ch w a lił, rezo luc je , iądą jąe  
aby państwa dem okra tyczne zerw a ły ja k  n a j­
szybcie j s tosunki z  faezystow ką Hdsspanią.

*
P R ZE C IW N IC Y  R ZĄ D U  P O R TU G A LS K IE ­

GO rozpoczęli kam panię propagandową prze- 
e-w ko reż im ow i Salazara, P rzyw ódcy zjedno­
czonego ru chu  dem okratycznego w rę czy li pre 
zyde n tow  P o rtu g a li te ks t p rogram u w  k tó ­
ry m  żądają rozw iązania po rtuga lsk i ego zgro­
madzeń a narodowego gdyż reprezentu je  ono 
z r  ecm a m niejszość ludności p c rtuga 'sk  e i 
Równocześnie żądają o n  zagwarantowania 
w olność i*kw  d sc ji obdzćw koncen tracy jnych  
wolności prasy i p a rty ) po i.tycznych  oraz d y ­
m a j obecnego rządu k tó ry  n ie  ma zaufan a 
wśród 'z iT o k  ch mas " in o ś c i.

*
W KRÓTCE O DBRDZIE SIE W  D A C H A t’

drugi proces przeciw ko b y łym  kom endantom  
lekarzom  i s trażn ikom  O'bozów w  Dachau 
Bchlossen b u rg u .

•
SAO C Y W ILN Y  W P A R Y ŻU  skazał na do 

żyw otne  pozbaW en e p raw  ob j-w ate l-k  oh o - 
tota marszalka Peta n, D y trc y a t r.n.
* '«  lo tn ik ó w  francuski ch do służby w  szere­
gach lo tn ic tw «  pjtggiecjg.ęgo.

sprawa zaopatrzenia, mająca rozmach 
polityczny. , Kolejarze stwierdzili, że 
przez granicę ‘ francusko - hiszpańską 
przechodzą pociągi z kartoflami, pocho­
dzącymi z Bretanii. Powszechne porusze­
nie pośród ludności, pozbawionej od daw 
na rozdziału ziemniaków, sprawiło, że 
dalsze wysyłki zostały wstrzymane. Jak 
się okazuje, transporty te były rezulta­
tem podpisanego przed kilkoma miesiąca­
mi układu handlowego między Francją i 
Hiszpanią, a przewidującego wysyłkę 
650 ton kartofli na zasiewy.

PARYŻ, 15.1. (PAP). We francuskim 
Zgromadzeniu Konstytucyjnym rozpoczę­
ta ś'ę 3-dn;1owa debata nad polityką za­
graniczną.

Dyskusja obejmie kwestie stosunku 
Francji do. Wielkiej Trójki, ustosunkowa­
nie do H szpainiii gen. Franco, sprawę 
statutu Nadrenii, Zagłębia Saary j Za­
głębia Ruhry, oraz całą sytuację między­
narodową.

Podczas debaty głos zab’erze francu­
ski minister spraw zagranicznych Geor- 
ges B'dault.

Protest górników francuskich
przeciw obniżce p ac

PARYŻ, 15.1. (PAP). Biuro Federacji Z w. 
Zawodowych Górników we , Francji 
założyło protest przeciwko obniżce sta­
wek akordowych za wydobycie węgla, 
którą ostatnio zastosowały kopalnie wę­
gla na północy Francji. Obniżka wyno­
si 50 proc. Biuro podkreśla, że obniżka 
zniechęca górników i  odbija się ujemnie 
na produkcji węgla, tak ważnej gałęzi

New-York Times o ONZ
NEW YORK, 15.1. „New York Times" 

w  artykule wstępnym p.t. „Pomyślny 
początek“, pisze, że pierwsze Ogólne 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych 
załatwiło wstępne prace. Jest to oznaka 
żywotności Organizacji. Wybory odbyły 
się w  duchu parlamentaryzmu i  demo­
kracji. Były różnice zdań, walka wybor­
cza, manewry polityczne. Różnice zo­
stały rozstrzygnięte drogą demokratycz­
nego głosowania, a kandydaci wybrani 
zostali drogą wolnych wyborów. Wszy­
scy bez zastrzeżeń przyjęli zasady wy­
borów i podporządkowali się woli w ięk­
szości. Ni« ujawniła s'ę przewaga w iel­
kich mocarstw, ani też ne  nastąpił roz- 
dźwięk wśród Wielkiej Trójki. Z tego 
wynika, że wielkie państwa muszą nadal 
podporządkować się woli większości, o r ­
ganizacja musi składać się z wolnych 
państw. Od podporządkowania s'ę tej re­
gule zależy powodzenie Organizacji.

dla gospodarki francuskiej. Obniżka go­
dzi również w , zarobki szerokiej, rzeszy 
górników polskich, którzy złożyli wspa­
niale dowody ofiarności w akcji, mającej 
na celu zwiększenie produkcji węgla w 
krytycznym dla Francji momencie. Nie 
jest wykluczone, że posunięcie Dyrekcji 
Kopalń jest rezultatem przydzielenia ko­
palniom jeńęów niemieckich, którzy, kal­
kulują się taniej i  stal» się czynnikiem 
obniżki zarobków górniczych.

Kromko polityczna
W MSZ

P rem ie r Rządu Jtdinoéo N arodow ej E dw ard 
O tobka-M orawsik p rz y ją ł charge d 'a ffa ire  
rządu R. P . w  T u rc j i  ob. Remuai!da B u c iy ń -  
iidego w  obecność, naczoln ika W ydzia łu  K ra ­
jó w  B lisk iego  W schodu M SZ m gr. Rafała, 
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Prezesa L i®  Koścuszkowsto e j.

Wyjazd delegacji jugosłowiańskiej
Dnia 15.1.1946 r. parafowana została w  

Warszawie umowa handlowa i  rozra­
chunkowa pom ędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską 1 Federacyjną Ludową Republiką Ju­
gosłowiańską.

Rozmowy z Jugosłowiańską Delegacją 
Handlową, prowadzone w  niezwykle 
przyjaznej atmosferze na terenie M ini­
sterstwa Żeglugi i  Handlu Zagranicz­
nego zostały zakończone parafowaniem 
umowy handlowej przez przewodniczą­
cych delegacyj i obu stron. Z tej okazji 
Minister Żeglugi j Handlu Zagran’czne- 
go podejmował ob'adem jugosłowiańską 
delegację handlową in  oarpore w salo­
nach hotelu Polonia.

15 styczna Jugosłowiańska Delegacja 
Handlowa odjechała z Warszawskiego 
Dworca Głównego własnym wagonem 
motorowym.

Cztery transporty Polaków z Ukrainy
wyrusza w tych dniach do kraju

MOSKWA, 15.1. (PAP). W  najbliż­
szych dniach rozpocznie się repatriacja 
Polaków z ZSRR.

W styczniu wysłane zostaną z Ukrai­
ny 4 transporty (200 wagonów) Pola­
ków. Te transporty obliczone są na 
około 5.000 osób z obwodu kijowskiego, 
połtawskiego, charkowskiego, zaporoskie­
go, dhersońskiego, kirowogradzkiego * 
mjkolajewskiego.

W  każdym obwodzie znajduje się peł­
nomocnik polskiej delegacji. Repatrianci 
są zaopatrzeni w żywność przez organa 
radzieckie. Oprócz tego otrzymują po­
moc żywnościową od Związku patriotów

Strajki w Ameryce
LONDYN, 15.1. (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że strajk robotniiteów elektrotech­
nicznych w Nowym Jorku j okolicy zata- 
eza coraz szersze kręg i Obecnie w  Sta­
nach Zjednoczonych strajkuje ogółem po­
nad 600 tysięcy pracowników elektrotech­
nicznych. i

Dnia 16 b. m. rozpocznie strajk 300 ty-

Egipt żąda wycofania wojsk 
obcy d i

(Obsługa własma)
PARYŻ, 15.1. Agencja - France Presse 

dowiaduje się, że rząd egipski zwrócił 
się do rządu brytyjskiego o wycofanie 
z Egiptu wojsk polskich, greckich i  ju­
gosłowiańskich. Władze brytyjskie mają 
się podobno przychylnie odnieść do tego 
wniosku.

Dowódca amerykańskich sił zbrojnych 
w , Afryce i  na Bliskim Wschodzie o- 
świadczył, że przed 1 lutego j.  r. woj­
ska amerykańskie opuszczą ten teren.

sfęcy pracowników przemysłu mięsnego. 
Pracownicy zakładów samochodo wych 
Forda oznajmi 11, że zgadzają się na 17 
proc. podwyżkę płac, proponowaną przez 
Urząd Pośrednictwa, utworzony przez 
prezydenta Trumana.

WASZYNGTON, 15.1. (PAP). Kierow­
nictwo związku zawodowego pracowni­
ków telefonicznych postanowiło ogłosić 
powszechny strajk, który objąłby 250 ty ­
sięcy pracowników telefonicznych. Data 
strajku nie została jeszcze oznaczona.

„Prinz Engen“  
obiektem doświadczalnym

'  (Obsługa własna)
LONDYN, 15.1. Reuter podaje, że w iel­

ki krążownik niemiecki „Prinz Euigen” 
często wspominany w komunikatach wo­
jennych znajduje się w drodze do Bo­
stonu.

Będzie o n , użyty przez admiralicję 
amerykańską do eksperymentów nauko­
wych.

Zasłużona Kara
dla niemieckiego zdrajcy

Leon Popęda był jednym z najaktyw 
n ejszych konfidentów Gestapo na tere- 
n e Częstochowy, Z polecenia swych roz 
kazodawców wstąpił on do organiza­
cji niepodległościowej kolportował pra­
sę podziemną, a łudzi którym dongowi 
pisma wydawał w  ręce Gestapo. W ten 
sposób przyczyn*} się on do ujęcia i 
śm erci kilkuset Polaków.

Po jakimś czasie stał się on dla ge 
stapowców już niewygodnym na tera 
nie Częstochowy i wtedy skierowali go 
oni do Oświęcimia gdrie p e łn i ..funk­
cje" — capo. Tu zasłynął on ze swych 
wyczynów w stosunku do uwięzionych

Po wkroczeniu A rm ii Czerwonej do 
O s iw ia li* ,  w  a» XQl

ność i widocznie Wierząc w  swą szczę 
śliwą gwiazdę, wrócł do Częstochowy. 
Musiał jednak stąd ucekać, gdyż Pył 
ju ż . poszukiwany, Popęda uciekł na Doi 
ny Śląsk, gaz e mu się udało prz-edo 
stać do M ilic ji Obywatelskiej.

Rabunki uprawiane przez Popędę w 
mundurze milicjanta, zwróciły w końcu 
uwagę władz, w  skutek czego musiał w 
końcu uciec i udał się ponownie do Czę 
stonkowy. Jedna z grasujących na tam- 
tejszym terenie band przyjęła gościnni? 
Popędę w swoje szeregi. Kdka dni te 
mu, w czasie gdy Popęda przyszedł v 
odw edz ny do swej żony. z jaw ili się pr 
niego funkcjonariusze U.B.P. Uprzedzo 
ny przez żonę, us*łował uciec, dosięgła
1« M m k  kun* jtatosflo « J»toi«aa.

Polskich. Każdemu transportowi towa» 
rzyszy lekarz i  dwie sanitariuszki. W y­
dano już lekarstwa dla każdego tran­
sportu. Wagony są zaopatrzone w piec«.

Repatrianci mają prawo zabrać ze so­
bą wszystkie rzeczy osobiste w Mości 
przewidzianej w umowie, to znaczy jed­
ną tonę na rodzinę pochodząca z miasta 
i 2 tony na rodzinę chłopską. Rząd pol­
ski przeznaczył znaczne sumy na subsy­
dia dla repatriantów.

Zarządy obwodowe ZPP zajmują się 
rozdzielaniem tych sum, biorą one prze­
de wszystkim pod uwagę rodziny osób 
przebywających w wojsku oraz inwali­
dów l dzieci

Nowy Komisarz Spraw Wewn. 
ZSRR

MOSKWA, 15.1. (PAP). Agencja Ta«
donosi, że prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR przyjęło prośbę o dym’sję wice­
przewodniczącego Rady Komsaray Ludo­
wych, Lawremitfa Berja ze stanowiska ko­
misarza ludowego spraw wewnętrznych 
wobec przeciążen ia pracą w innych 1 in­
stytucjach centralnych.

Na stanowisko Komisarza Ludowego 
spraw wewnętrznych mianowany został 
Kruglow.

U Polaki» zagranicą
ZJAZD ZNP WĘ FRANCJI

PAR YŻ, l i i i  (P A P ), i—  W  Len«, w  pó łnoc-
ne j F ra n c ji o d b y ł c ię  16 W a lny Z ja w i Zwi«®- 
k u  N aucayc)etttw a Polskiego we F ra n c ji. P e ł- 
t ii^e y  obow.ązkii prezesa Jairaroe złoży ł spra­
wozdani *  z  Oikredu 1939— 1945, pTizedełaiwiająć 
trodinośoi. n *  jzk.ie  n a tra fia ła  działa lność na - 
unzyc ie lrtw a  w  o k re e e  okuspacji. M kno to  
praca n ig d y  n ie  b y ła  przerw ana. Rwmiltałera 
te j ofaamośei nancBycieletwa polskiego hy lo  
w yw ieź e n {e szeregu osób.

M a ją tek  Z w  ęzku pon iós ł d o tk liw e  atrapy, 
saoregfth i« w  książkach. Po u w o ln ien iu  Fras-,- 
Oj! Z w  ązek p o d ją ł nałychnu a«t mvą dz a ła l-  
ność i  skup ia  obecnie w  7 o g n itkach  około 
ISO członków .

Po dysku s ji Z jazd  dokona ł w yb o ru  now ych 
w iedz ZwiąE'kh. Prezesem o b rany  został O
Wałnwki.

AKADEMIA DĄBROWSZCZAKÓW 
W PARYŻU

PARYŻ 15.1 (P A P) —* W P aryżu odbyła #ię 
yd e m ia  stów arzys?,en «- Dąbrowsecnaków. na 
ore j m . n . złoifcme zostało siprawozdamie z 
ngresu w  W arszaw ę oraz z pobytu delega- 

w  ,w k ra ju .
W  akadern i w z ią ł ud z ia ł amibesódor Polski

r» 'zcw rik i.

ODCZYT O WARSZAWIE
15,1 (P A P ). — D r n i,m e r  P io tr  

* * » ’* ' ,  Pmfoeor P o lite ch n ik i WorszawefeieJ 
Czitonelk B iu ra  O dbudow y S to licy  wygłos-'! 
stzymie we wtosikirn InedytucŁe U rban isiyctr- 
m odczyt ma tem a t: .Urbam'sptyka W at»za- 

,v P rofesor B ^ a A s k  przeds ław  ł  ro rm ie - 
y  wm$®ozen.:a i  genera lny p ro je k t now e j W ar- 
zawy.
Na odczycie obecni b y *  Karm  urtwwJUci 

WiMftt,
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W y b o r y

tnicjąt^wsi Polskiej PartM Rcbotniciej, 
podjęta na terenie Krajowej Rady Na­
rodowej, w  sprawce opracowań'!-, nowej 
ordynacji wyborczej, stawia przed nami 
na porządek dzienny zagadnienie wybo­
rów w Polsce.

Dąicnle do wyborów jest dz'ś powsae 
ehne w narodz ę polskim. Dążenie tf 
jest tyim silniejsze, ie  naród nasz na 
przestrzeni dtugr ch lat, zarówno za rzą 
dów sanacji, jak ł  tym bardziej w okre­
sie okupacji niemieckiej, nie miał moż­
ności swobodnego wyrażen-a swej -woli. 
Naród nasz pragnie w wielkim akcie 
wyborczym dać wyraz swym pragn e- 
niom i dążeniom. Naród nasz rozumie, 
że dopiero teraz, w  odrodzonym Pań 
stwie Polskim, W warunkach demokracji 
przy pomocy aktu wyborczego, może n e 
tylko wyrazić swą prawdziwą wolę, ale 
że wola ta zadecyduje o dalszym kie­
runku rozwojowym Polski. Dlatego do 
zbliżających się wyborów przywiązuje się 
n nas taką wagę, jak nigdy przedtem.

Wybory te są w  Polsce potrzebne — 
są potrzebne ze względów wewnętrz­
nych, jak i  zewnętrznych. Wrogowie 
nowej Polski, wrogowie demokracji uku­
l i  przeciwko nam argument, że obóz de­
mokratyczny nie jest faktyczną repre­
zentacją społeczeństwa. Czas się gene­
ralnie rozprawić » tą brednią, czas przed 
całą Polską i całym światem zademon- 

< strować swą siłę —- siłę polskiej demo-

Znane są nam wszystkim ©’ężkie wa­
runki, w  jakich żyjemy. Masy chłopskie 
i  robotniczo, inteligencja pracująca wy­
powiadają się nieraz krytycznie na ten, 
ozy inny temat, domagając się naprawie­
nia stosunków. Krytyka ta i żądania wy 
pływają z ich największej troski o losy 
kraju, z ich troski o poprawę warunków 
życia. Krytyka ta i  żądania, jeśli odrzu­
cimy demagogiczne hasła, podsuwane z 
zewnątrz przez reakcję, >dą po lin ii za 
mierzeń demokracji polsk!cj i tylko o 
bóz demokracji zdolny jest te żądania 
zrealizować.

I  jeśli dziś czynniki reakcyjne, 1« wła­
śnie które przez lata cale karmiły obiet­
nicami lud polski i  nic nie zrealizowaiy-- 
usllują na podstawie tych głosów k ry ­
tyk i tworzyć legendę o rzekomej słabości 
demokracji polskiej — to my* z tą le­
gendą musimy w wyborach raz na za­
wsze skończyć i  skończymy z nią. Roz 
gromimy w wyborach reakcję, wykaże 
my, że nie ma ona żadnego oparcia w 
narodzie polskim.

Wybory muszą być i  będą wielką ma 
nlfostocją i  Jedności demokratycz­
nych mas ludowych, muszą wykazać, że 
naród polski idzie zwarcie i  konsekwent­
nie po drodze, wytyczonej dwa lata te-

Cienie akcji specjalnej
Towary przemysłowe nie docierają do chłopów

Akcja specjalna, dostarczania wsi 
owarów przemysłowych po cenach 
sztywnych, rozpoczęła się w końcu 
sierpnia 1945 roku. Ministerstwo 
Przemysłu przydzieliło na ten cel 
większą ilość towarów na ogólną su­
nę około 350 milionów złotych, by 
orzyjść z pomocą zniszczonej i zubo­
żałej wsi. Towary miały być rozpro­
wadzone w ciągu trzech miesięcy. 
Termin nie został dotrzymany — w 
pierwszym rzędzie z powodu trudno­
ści transportowych. Akcja specjalna 
wykazała szereg braków. Dobór to­
warów nie zawsze i nie wszędzie od­
powiadał rzeczywistym potrzebom 
wsi. Niektóre fabryki korzystały z 
okazji dla pozbycia się najlichszego 
towaru. Ceny, ustanowione z góry 
dla całego kraju, były często zbyt 
wysokie w porównaniu z lokalnymi 
cenami miejscowego rynku. Krytyko­
wano też „Społem“ za doliczanie zbyt 
wygórowanych, bo dochodzących do 
70 proc. dopłat za transport i koszty 
handlowe.

Mimo tych wszystkich niedociąg­
nięć akcja specjalna mogła w pewnej 
bodaj części złagodzić głód towaro-

mu prze® Krajową Rudę Narodową, a po 
tem przez P.K.W.N. i Rząd Tymczaso 
wy. Muszą być w !elką manifestacją tej 
siły 1 tej jedności wobec zagranicy, mu 
szą pokrzyżować plany wrogiej nam pro 
p&gandy, inspirowanej przez różne pro­
niemieckie kola na Zachodzie, które dą­
żą do odebrania nam Ziem Odzyskanych 

Aby wyjść zwycięsko z wyborów, aby 
nie rozpraszać swych sil, wszystkie de­
mokratyczne stronnictwa poisk-e winny 
iść w jednym bloku wyborczym. Roz&i- 
oie, walka poszczególnych stronnictw 
w gorącej atmosferze wyborczej, licyto­
wania się w  hasłach dla zdobycia jak 
największej ilości głosów — osłabić mo­
gą jedynce demokrację polską, sprzyjać 
mogą tylko reakcji. Przyszłość Polski nie 
zależy od tej czy innej ilości mandatów 
jakie zdobędą poszczególne stronnictwa 
demokratyczne. Przyszłość Polski zalety 
od tego, jaki program zwycięży w tych 
wyborach, ząjeży od zwycięstwa pro gra 
mu Demokracji Polskiej.

wy wsi. Dn. 31 grudnia 1945 roku 
spółdzielnie otrzymały w ramach ak­
cji specjalnej towarów na sumę 145 
milionów po cenach zakupu, -co po 
doliczeniu kosztów przewozu i kosz­
tów handlowych dawało sumę 245 
milionów złotych po cenach sprze­
dażnych. Najpoważniejszą pozycją są 
materiały włókiennicze (113 milio­
nów zł), dalej idą nawozy sztuczne 
(57 milionów zł), wyroby żelazne 
(32 miliony zł), materiały budowla­
ne (12 milionów zł). Do tego nale­
ży dodać 20 tysięcy ton soli warto­
ści około 45 milionów zł, które do­
dało z własnych zapasów Minister­
stwo Aprowizacji. Łącznie więc do 
końca ub. r. poszło na akcję specjal­
ną towarów za 290 milionów zł.

STRUMIEŃ TOWARÓW 
ZATRZYMANY W BIEGU

Strumień towarów, który popłynął 
z fabryk na wieś, dotarł jednak w 
bardzo słabym stopniu do chłopów. 
Okazuje się, że bieg jego zatrzymał 
się w spółdzielniach, które widać nie 
zrozumiały doniosłości tej akcji. Jak 
nie poważnie odniosły się do niej nie­
które spółdzielnie, wskazuje chociaż­
by fakt, że okręgi „Społem“ w Gdań­
sku, Bydgoszczy, Poznaniu i Białym­
stoku nie nadesłały dotychczas do 
Ministerstwa Aprowizacji ani jedne­
go sprawozdania o obrotach towara­
mi akcji specjalnej. A na terenach 
tych nie wszystko jest w porządku. 
Do Brodnicy np. nadszedł transport 
46 ton węgla dla akcji specjalnej. 
Chłooi z tego' węgla nie dostali an 
iednego kilograma. Część jego zo­
stała przydzielona dla miejscowego 
młyna, pozostałą część zabrał dla po­
trzeb omłotu pełnomocnik dla świad­
czeń rzeczowych. Mimo licznych u- 
oomnień, węgla tego dotychczas nie 
zwrócono. 1

KOMISJE ROZDZIELCZE ŚPIĄ 
Głównym jednak hamulcem akcj 

specjalnej okazały się powiatowe

Nad nffljiłi) tow. H,chała Szyszko-Dąbka
Przemówienie tow. R. Zambrowskiego w imieniu KC PPR

Komitet Centralny Polskiej Par­
tii Robotniczej i cała nasza partia 
łączy się dziś w głębokiej żałobie 
z bratnią Polską Partią Socjalisty­
czną z powodu śmierci towarzysza 
Michała Szyszki. Nasz żal jest tym 
większy, że tow. Szyszko należał 
do tej plejady działaczy odrodzo­
nej PPS, którzy jeszcze P™d 
wojną pod kierownictwem Garlic­
kiego i Dubois wysoko wznieśli 
sztandar jednolitego frontu robot­
niczego.

Nasz żal jest tym głębszy, ze 
droga życiowa tow. Szyszki, dro­
ga jego pracy i walki ciągle prze­
platała się i zbiegała z drogą wal­
ki ludzi Polskiej Partu Robotni­
czej, że zaczynając od okresu 
„Dziennika Popularnego , poprzez 
więzienie sanacyjne, 
współdziałanie polityczne w okre­
sie okupacji i wspólną walkę 
zbrojną w okresie Powstania War-

t r „ U  5 ° ha“<, i« «
® W ra n k x n . oddam. »W »»*

klasy robotniczej i Polski Ludo­
wej.

Nasz żal jest tym większy, ie 
z tow. Szyszko utracilłćmy działa­
cza robotniczego na wielką miarę, 
który żarliwą wiarę w przodującą 
rolę klasy robotniczej -i jej po­
słannictwo dziejowe, łączył z głę­
bokim rozumieniem wsi polskiej, 
której był synem, od której się 
nigdy nie oderwał i umiał poprzez 
całą odrębność psychiki chłopa 
polskiego, poprzez całą samoistność 
dróg ruchu ludowego widzieć w 
chłopach przede wszystkim ludzi 
pracy, sojuszników klasy robotni­
czej, którzy nie zawiodą, jęsli ruch 
robotniczy zaapeluje do mch jako 
do ludzi pracy.

I  jeśli teraz w jednej i w dru­
giej partii zgodni jesteśmy, że 
przez jednolity front w walce zbli­
żymy się również i do naszego 
celu do całkowitej jedności orga­
nizacyjnej, do utworzenia jednej 
partii robotnicze], to tow. Szyszko 
należał właśnie do tych, którzy 
całą swoją działalnością udowod­
ni«, *e * te* dałwy cel jest realny,

że całkowita jedność klasy robot­
niczej będzie osiągnięta.

I  dlatego śmierć tow. Szyszki 
odczuliśmy nie tylko, jako utratę 
wypróbowanego działacza bratniej 
partii, ale jako utratę własną, ja­
ko stratę działacza tej przyszłej, 
co na pewno powstanie, wspólne; 
partii.

Żegnając Cię, tow. Szyszko na- 
zawsze, my, ludzie Polskiej Partii 
Robotniczej zapewniamy Cię, że 
wspólnie z Polską Partią Socjali­
styczną nie ustaniemy w trudzie, 
a udaremnimy wszelkie zakusy 
wrogów demokracji w celu zni­
weczenia owoców zwycięstwa Lu 
du Polskiego, któremu Ty oddałeś 
całe swoje młode życie i przyrze­
kamy Ci, że wspólnie z Twoimi 
najlepszymi przyjaciółmi i towa­
rzyszami z Polskiej Partii Socja­
listycznej urzeczywistnimy Twoje 
marzenia i zbudujemy godny Cie­
bie pomnik — wspólną, jednolitą, 
wielką partię robotniczą, pracują­
cą dla wolności i szczęścia całego 
Ludu Polskiego»

gminne komisje rozdzielcze. Komisje 
e nie współpracują należycie z okrę­

gami „Społem“ , a co najważniejsze, 
nie rozdzielają między gospodarzy o- 
trzymanych towarów. Towary leżą 
w spółdzielniach, podczas gdy wieś 
cierpi na tak silny głód towarowy. 
Dotyczy to nie tylko towarów na ra­
zie mało atrakcyjnych, jak nawozy 
sztuczne i cement, ale także i wy­
robów żelaznych, narzędzi gospodar­
skich i domowych, papy, szkła, tek- 
stylii i t. d. Podane niżej cyfry ilu­
strują dobitnie sytuację na tym od­
cinku.

W województwie warszawskim np. 
w okresie od 1 do 15 grudnia 1945 
roku rozdzielono następujące ilości 
towarów: sienników 63 szt., rema­
nent pozostałych na składzie wynosi 
2.569 sztuk, bibułki papierosowej 
10.940 książeczek, remanent —* 
134.790 książeczek, kubków 446 szt, 
remanent — 5.602 sztuki, blachy cyn­
kowej 1.223 sztuk, remanent —< 
21.363 sztuki, papy 617 rolek, rema­
nent — 3.959 rolek. Od początku 
akcji rozdzielono wszystkiego 22 
3ługi I 16 bron mimo, że pługów o- 
trzymano 136 sztuk, a bron 109 sztuk.

Nie inaczej przedstawia się spra­
wa w Rzeszowskim. W okresie od 1 
do 15 grudnia 1945 roku rozdzielo­
no: wiader 9 sztuk, remanent — 77 
sztuk, szkła okiennego 70 m. kw., re­
manent — 3.498 m. kw, worków 663 
sztuki, remanent — 2.622 sztuki, bi­
bułki 2.970 książeczek, reftianent — 
80.450 książeczek, materiałów włó- 
kienniczych 3.792 metry, remanent —» 
61.136 m. Nie wydano ani jednego 
pługa, mimo te w remanencie jest 55 
sztuk.

Podobnie wygląda sytuacja w In­
nych województwach. , Wszędzie w 
spółdzielniach leżą wielkie ilości to- 
warów, dochodzące do 90 proc., ą 
nawet i 100 proc. otrzymanych towar 
rów, a komisje rozdzielcze śpią.

TOWARY MUSZĄ TRAFIĆ 
DO CHŁOPÓW

Akcji specjalnej grozi zaprzepa- 
szczenię. Aparat, powołany do roz­
prowadzenia towarów do wsi, nie 
zdał egzaminu. Złożył się na to sze­
reg przyczyn. Ludzie, wchodzący W 
skład komisji rozdzielczych, są czę­
sto obciążeni również innymi obo­
wiązkami i nie korzystają z żadnych 
subsydiów, nie mają do dyspozycji 
środków lokomocji. Partie politycz­
ne i organizacje chłopskie nie udzie­
liły dotąd dostatecznej pomocy 
w przeprowadzeniu akcji specjalnej. 
Związek Samopomocy Chłopsldej 
nie zajął się w dostatecznym 
stopniu komisjami rozdzielczymi, nie 
kontrolował ich działalności, nie ko­
rzystał w pełni z uprawnień, przysłu­
gujących mu w nadzorowaniu i kie­
rowaniu akcją specjalną.

Stosunek ten musi się zmienić i to 
jak najszybciej. Bijemy na alarm i 
chcemy, by nas dosłyszeli wszyscy 
zainteresowani w pomocy dla wsi.

Nasz młody, odbudowujący się 
przemysł dokonał wielkiego wysiłku. 
W nadzwyczaj ciężkich warunkach 
robotnicy wyprodukowali dużą ilość 
towarów pierwszej potrzeby, które ' 
rząd przeznaczył dla wsi pó niskich 
cenach. Wysiłek robotników nie mo­
że pójść na marne, a zamierzenia 
Rządu musza spełnić swój cel. To­
wary akcji- specjalnej muszą trafić do 
chłopów.

J .C .
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(Korespondencja własna „Głosu Ludu” )
Berlin, w styczniu

„Berlin nawet, jako m':asto w gruzach, 
pozostaje ośrodkiem energii — metro 
pol;ą światową. Chodzi jedynie o wy­
równanie stosunku sił do możl wośc' a 
przede wszystkim o w arę w zdolne do 
życ a Niemcy Od tych słów zaczyna 
się jeden z artykułów drugego już 
numeru nemieckiego mieś ęcznika kul­
turalno - poi tycznego „Aufbau“ — ,,Od 
budowa" Zapatrzeni w ogrom ostatniej 
klęski m ilitarnej N'em ec hitlerowskich, 
zajęci własnym ogromnym wysiłkiem 
odbudowy państwowości i gospodarki ńa 
rodowej i wchłoń ęća odzyskanych 
ziem my, Polacy, zbyt mało uwag po­
święciliśmy dotychczas temu. co się w 
N emczech, wśród samych Niemców 
dz eje.

Jesteśmy co prawda św3adkami faktu, 
że naszym największym, nieubłaganym 
1 śmiertelnym wrogiem są Niemcy, ale 
n;e doceniamy stanowczo n em eek ch 
wys łków odrodzenia s’ę i  wypływającej 
z charakteru narodowego zdolność3 przy­
stosowania się do zm enonyeh okolcz- 
ności i warunków politycznych.

Musimy sobie jednak jasno powiedzieć, 
że zjawisko to jest poważnym czynni- 
k  em politycznym,. którego nam lekce­
ważyć nie wolno i z którego musimy 
wyciągnąć wn-oski i wskazówki dla 
własnego postępowania.

Wszyscy Niemcy — bez względu na 
obecne przekonań a polityczne pragną 
przede wszystkim jednego: nowych Nie- 
m ’ec, organizmu państwowego zdolne­
go do życ!a, do zapewnienia narodow 
rozwoju kulturalnego 1 materialnego. 
Wilkołaki, działające w duchu hitlerow­
skim, reprezentują te s d y  niemieckie, 
które wierzą w powrót rządów siły 3 
faszyzmu. Można jednak zaryzykować 
twierdzenia, że znaczen'e ich jest w tej 
chwili niewielkie.

N :emcy z właściwym sob!e realizmem 
politycznym potępiają działalność nie­
dobitków hitlerowskich. Uważają, że ak­
cja ¡ch chybia celu — należy więc ra­
tować, co się tylko da z upadku i szu­
kać innych dróg do wydźwign ęcia s;ę 
na powierzchnię.

Temu zjawisku należy przypisać, że 
w  „Aufbau“ , już wspomniańym m e- 
sięcznifcu, 1 '„Neues Leben“ ,. p'śme 
„Wolnej Młodzieży Niemieckiej“ , znaj­
dujemy rozprawki, artykuły, poezje i 
utwory 1'terackie ludzi o bardzo od­
miennej przeszłości i  niemniej odmien­
nym obliczu pol tycznym zaczynając od 
Gerharta Hauptmanna i  nadradcy kon- 
systorza ewangelickiego, Krummachera 
poprzez Bernarda Kellermanna, Goerga 
Lukacs’a do Paula W’eglera.

Rudolf Kurtz w  artykule pod zna­
miennym tytułem „Tragedia Niemiec“ 
pisze bez żadnych ogródek i omów eń: 
„Za wiarą w odbudowę zdolnych do ży­
cia Niem ec przemawia każdy metr szyn, 
na nowo oddanych do użytku; każdy k i­
lowat prądu, zamieniony na pracę; 
każda lada sklepowa, na której uka­
że się nowy towar na sprzedaż. Wszyst­
ko jedno jaki towar — w tej chw il3 
n e  jest istotne, co produkujemy. Grunt 
to, że dzieje się coś celowego — rodzi 
się przemyślaną akcja, żyć e rozwija się 
dalej...“ .

Zestawmy te słowa z faktam i: w  Ber- 
lin  e, tak przesadn e nazwanym m o ­
stem w gruzach, otwarto niedawno wy-

Wiceorezydent Szwalbe 
na zebraniu akiywu PPR i PPS
W czasie swej bytności w Kra­

kowie z okazji jubileuszu L. Sol­
skiego, wiceprezydent KRN ob. 
Szwalbe obecny był na zebraniu 
połączonych aktywów PPR i PPS.

Wiceprezydent omówił w szer­
szej prelekcji osiągnięcia ostatniej 
sesji KRN, kładąc nacisk na nowe 
obowiązki, jakie spadają na klasę 
robotniczą w obliczu znacjonalizo- 
wania przemysłu. W dyskusji po­
ruszono całokształt zagadnień, 
związanych z upaństwowieniem 
przedsiębiorstw, ze specjalnym u- 
względnieniem roli spółdzielczości 
w nowym układzie stosunków go­
spodarczych.

stawę, poświęconą półrocznym osiągnię­
ciom odbudowy. Powedzmy otwarcie: 
są poważne 400 k lometrów ul c 1 oczy­
szczonych, 5.600 m eszkań oddanych do 
użytku i t. d. W „Neues Leben“ znaj­
dujemy opis spontanicznego wysiłku 
młodzieży robotniczej Lipska w urucho 
m ćńu  kopalni węgla brunatnego Es- 
penhai.n. Cytaty takie można by mno­
żyć. Wszystko to świadczy o niezłama- 
nej, bynajmn ej przez- okupację, żywot­
ności Niem ec. Pamiętajmy, że z lk w  - 
dowańy został w N emczech jedynie a- 
parat państwowy. Zarządy muncypal- 
ne i regionalne działają zupełnie spraw­
nie. Szczególnie dobrże funkcjonuje 
zbudowany przez hitlerowców aparat 
aprow zacyjny. Niewiele co prawda jest 
do dzielen’a. Ważne jednak i należycie 
doceniane przez Niemców jest termino­
we i praw dlowe rozprowadzen e przy- 
dz ałów. Ale dla odbudowy państwa, dla 
odrodzenia narodu potrzeba wącej n i  
stworzen’a znośnych warunków mate­
rialnych. Trzeba stworzyć treść.

Niemiec lubi, by każda deolog a ov/a 
na hyła romantyką czynu. Temu celowi 
służą obszerne wspomrtena, poświęco­
ne dz'ejom wydania jednej ulotki po 
klęsce stsłngradzk ej, wywiady - re­
portaż? z rr^d^eńcem  który w kwiet- 
- :u 1945 roku, w  przededniu ostatecz 
nej k 'ęsk . wyp at na marach w jed­
nym mejscu „śmierć naz storn“  oraz 
przypomnienia o Aemieckich ofiarach 
terroru SS-owców i Gestapowców.

Te objawy duęha oporu n ‘emieck'ego 
mierzone kategoriarn polskimi są zniko­
me. Jednak w  n emieckiej skali mogą

one spełnić swoje zadanie.. .Mogą do­
prowadź ć do duchowego odrodzenia się 
przede wszystkim młodzieży niemiec­
kiej.

Jeden wniosek płyn ę z tego dla nasi 
Wys łki nasze w dziedzin ? odbudowa­
n a  wolnej i niepodległej Ojczyzny mu­
szą być podwojone, a jeśli się to da 
i potrojone, inaczej N emcy rias wyprze­
dzą.

Władysław Pawlak

Topienie m m i
«prowizacyjnych

Biuro Kontroli przy Minister­
stwie Aprowizacji i Handlu, mają­
ce za zadanie walkę z elementem 
przestępczym w dziedzinie aprowi­
zacji, skierowało w okresie od 
1.9. do 31.12.1945 r. do właściwych 
władz 244 sprawy karne i dyscy­
plinarne, z tego 125 spraw z dzie­
dziny rozdzielnictwa, 53 ze skupu, 
54 z przemysłu spożywczego. .

W wielu wypadkach zastosowa­
no areszt zapobiegawczy.

Z międzynarodowego radiu robotniczego
FRANCUSKA PARTIA SOCJALISTYCZ. i odbyto się tam posiedzenie komitetu wy- 

NA A  PARTIA KOMUNISTYCZNA ikonawezego Partii Socjalistycznej. Na 
Jak donosiliśmy, lianą tet Centralny 3 posiedzeń u rozpatry wano stosunek Par- 

F ratncuak'ej Partii Komunistycznej wy- j t i  Socjalistycznej do rządu oraz do Par-
stosował do k erownictwa Partí Socjali­
stycznej ls t, w którym  poddał krytyce 
taktykę posłów socjalistycznych w kon­
stytuancie, głosujących w zasadniczych 
sprawach razem z ruchem republikańsko- 
ludowym (M.E.P.)’ przeciw komunistom.

Linia polityczna kierownictwa Fra<ncu_ 
skiej Part3! Socjalistycznej wywołuje co­
raz większe niezadowolenie wśród człon­
ków PartM, którzy ostatnio domagają s ę 
zwołania nadzwyczajnego zjazdu partyj­
nego. Szczególne niezadowolenie wywo­
łał w  kołach Pantij Socjalistycznej 1 w 
szerokch kołach demokratycznych pro­
jekt nowej konstytucji, opracowany przez 
Komisję konstytuanty, przez socjalistów 
wspólnie z M.R.P.

Jak donoszą z Paryża, 10-go stycznie

Pożyczki Odbudowy K raju
na odbudowę Warszawy, wybrzesra i portów

W tych dniach ogłoszony zosta­
nie w Dzienniku Ustaw dekret o 
Pożyczce Odbudowy Kraju, który 
ostatnio uchwaliła Rada Ministrów.

Pożyczka będzie premiowa, za­
pewniająca posiadaczom znaczne 
korzyści w postaci licznych premij, 
losowanych dwa razy do roku. 
Dwudziestoletni termin spłaty sta 
wia pożyczkę w rzędzie średnio- 
minotvych.

Rząd i społeczeństwo podjęły 
prace około odbudowy Kraju w 
nader trudnych warunkach. Mimo 
to zrobiono dużo szczególnie, jeżeli 
idzie o odbudowę przemysłu i  por­
tów. Odbudowa Warszawy posunę­
ła się również naprzód, nie tyle mo-

Wiec sprawozdawczy PPR
Odbył się w Zabrzu wiec spra­

wozdawczy z I-go Zjazdu Partyj­
nego PPR w Warszawie.

W wiecu wzięli liczny udział ro­
botnicy i pracownicy umysłowi fa­
bryk i kopalń oraz przedstawiciele 
miejscowych urzędów.

że w zakresie mieszkaniowym, ile 
w dziedzinie podstawowych inwe- 
stycyj miejskich, stanowiących 
warunek odbudowy pomieszczeń 
mieszkalnych (woda, elektrycz­

ność, komunikacja, gaz). Koniecz­
ność jednoczesnej odbudowy na 
wszystkich odcinkach postawiła 
przed Rządem zadania, przekracza­
jące możliwości finansowania w 
ramach budżetu Państwa.

Wszyscy odczuwamy koniecz­
ność kontynuowania, a nawet 
wzmożenia prac przy odbudowie 
stolicy, rozumiemy też wszyscy, że 
od intensywnych’ prac przy odbu­
dowie portów i wybrzeża, od u- 
sprąwnienia komunikacji zależy 
tempo odrodzenia gospodarczego 
kraju i niezbędna dla nas wymia­
na z zagranicą.

Wszystkie te względy skłoniły 
Rząd do ogłoszenia Pożyczki Od­
budowy Kraju, której celem jest 
dostarczenie środków na odbudo­
wę stolicy, wybrzeża i  portów o- 
raz komunikacji i na zagospodaro­
wanie ziem zachodnich.

tli Komunistycznej. Głos zabrał Vincent 
Ifanir ol,który wzywał do dalszej współ­
pracy z rządem i wypoWedzał s ę prze­
ciw blotkowi z BarLą Komunistyczną. 
Na przemówień e Hnur-oia odpowiedz' ała 
Marty Capgrasse, która stwierdziła, że 
wrystąpi®me Vincent Haurtoła' świadczy o 
tym, że yr ętkszość przywódców ParW So­
cjalistycznej, wbrew dążeniom robotni­
ków do jedności odnosi się wrogo dto 
Partii Komun'stycznej. Marty Capgrasse 
opowiedz-ala się za wnioskiem Partii Ko­
mun stycznej, aby obydw:e part1« poru- 
czyły komisji porozumiewawczej opraco­
wanie nowej konstytucji, wobec tego, że 
projekt kom sji konstytucyjnej został źle 
przyjęty przez demokratyczne koła fran­
cuskie. Marty Capgrasse pśw:adczyła, że 
należy dążyć do połączenia Partii Socja­
listycznej z Komunistyczną.

Po dłuższej dyskusji Komitet Wyko­
nawczy opow edział się przeciw wnio- 

.skora Marty Capgrasse i przyjął punkt 
widzenia Haiuroła. Jednocześnie przyję­
to uchwałę o zwołaniu na dzień 29 marca 
nadzwyczajnego zjazdu parti', na którym 
będzie omówiony projekt konstytucją 
taktyka wyborcza oraz program par­
tyjny.

SPRAWA JEDNOŚCI NA ZJEŹDZIE 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII WŁOCH

W p^tym  dniu zjazdu włoskiej Parti1 
Komunistycznej członek Kom tetu Cen­
tralnego Luigi Longo wygłosił referat o 
utworzeniu jedynej p a r t i klasy robotni­
czej we Włoszech. ,

Longo podkreślił, że sprawa połączenia 
part'ï Komunistycznej i  Socjalistycznej 
w jedną partię robotniczą n e jest jedy­
n e  sprawą, dotyczącą komunistów i so- 
cjał stów , lub' sprawą wewnętrznego ży­
cia klasy robotniczej. Jest to część bar­
dziej szerokiego zagadnienia, imamów1 ce 
zagadnienia jedności wseystkeh s-'ł po­
stępowo i szczerze demokratycznych. 
Jedność sił demokratycznych będzie po­
trzebna nie tylko w  okresie prac zgro­
madzona ustawodawczego, ale również 
w ofcres’e późniejszym. Longo zaznaczył 
że w  sprawie połączona w  szeregach 
partii socjalistycznej istóeją jeszcze za­
strzeżenia (, wahania.. Wobec tego - zjazd 
Partii Komunistycznej powirfen zapropo­
nować socjalistom, w  raz'e gdyby oni u- 
znali natychmiastowe połączenie Part’1 
Social:stycznej i Komunistycznej za nie­
możliwe, utworzyć federację obydwu par­
ty j. celem bandz1ej ścisłego koordyno­
wania Ich działalności politycznej.

Milionowe zapasy od Polonii Amerykańskiej
przybędą z Ameryki do Polski

Bawiąca w Warszawie delegacja Rady
Polonii Amerykańskiej, złożona z ks. b1- 
skupa Weźn ckiagó oraz pp.: Olejnicza­
ka. Osińskiego i M dowicza, przyjęta zo­
stała przez wiceministra Pracy i Opieki 
Społecznej, Feliksa Mantla — na konfe­
rencji, poświęconej omówieniu akcji po­
mocy, jaką Polonia Amerykańska pra­
gnie okazać Macierzy.

Konferencja odbyła s'ę w  atmosferze 
życzli wości i  wzajemnego zaufania. W 
wyniku jej delegacja oświadczyła goto­
wość przyjścia z pomocą w  zakresie 
wszystkich posiadanych zapasów, stano 
W ących m il onową wartość. Zapasy te 
gromadzone są już od szeregu lat i skła­
dają się: z żywności, odzieży, obuwia, 
medykamentów, urządzeń sanitarnych,

Przez usprawnienie transportu 
do dobrobytu Kraju!

narzędzi rolniczych, urządzeń gospodar­
czych i t.p.

Dwa okręty są już załadowane dara­
mi i  wyruszą w drogę do Polski . w 
dn'ach najbliższych.

Repartycją, nadsyłanych transportów, 
zajmować gię będzie specjalny Komitet 
Koordynacji pomocy, do którego wejdą 
przedstawiciele zainteresowanych mini­
sterstw i instytucyj charytatywnych.

Wicem’nistor M '" '4'"! omówiwszy z de 
iegacją wyczerpująco związane, z akcją 
pomocy szczegóły, złożył jej wyrazy po­
dzięki i uznania dla Polonii Amerykań­
skiej za zadełtjLarowwną brajteaeką po- 
moo-
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NA POLSKICH ZIEMIACH
Współzawodnictwo pracy

w kolejnictwie
W Ostrowie Wlkp. odbyło się ze­

branie Związku Zawodowego Pra­
cowników Kolejowych R. P.

Po omówieniu różnych spraw 
natury lokalnej zapadła uchwała, 
że kolejarze ostrowscy akcję współ­
zawodnictwa w pracy podejmą 1 
zgodnie z apelem rządu starać się 
będą, aby jak najrychlej spraw­
ność kolejnictwa przywrócić do 
startu przedwojennego.

Kto organizuje PSL w terenie
(Korespondencja z KoszaLna)

Na Pomorze Zachodnie przybyli w po­
czątkach grudnia uh. r. oh. ob.: Soroka 
i Głowania dla zorganizowania, z pole­
cenia N.K.W. P.S.L. tego stronnictwa.

6-go stycznia odbył są pierwszy wal­
ny zjazd wojewódzki P.S.L. w  Koszali­
nie. Zjazd zaga(ł  prezes Tymczasowego 
Zarządu Wojewódzkiego P.S.L.. ob. Cy- 
b'ński. Przewodniczył wicewojewoda Tho

ob. Grodzickiego, w  imieniu P.S.L-u w 
Starogardzie, doszło do p‘erwszych, War- 
oholskich, reakcyjnych wyskoków. Ob. 
Grodzicki uważał za stosowne z trybu 
ny zjazdu wyrazić' się obelżywie o ro­
botniku polsk'm („syn chłopski, który 
okazał się złodziejem i łobuzem, został 
robotnikiem miejskim“ ). Ob. Grodz ck- 
,prowokacyjnie i demagogiczne zaatako-bhski. Przewodniczył wicewojewoda mu 1 r ,

mas. Już przy powitaniu zjazdu przez I wał Związek Radziecki i politykę soju

Pogrzeb tow. Michała Szyszko-DabKa
Na cmentarzu PowązltawsUm spoczęły zwłoki zasłisionege Bojownika

Dnia 15 b.m. odbył się w  Warszawie 
uroczysty pogrzeb tow. Michała Szysz­
ko, wiceministra Rolnictwa i Reform 
Rcżlnych, posła do Krajowej Rady Naro­
dowej, członka C.K.W. PPS, m jr. Arm • 
Ludowej i Wojska Polskiego.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczął ża­
łobny pochód organizacyj PPS i OM 
TUR z pocztami sztandarowymi. W po­
chodź'e, który wyruszył sprzed lokalu 
C.K.W. PPS przy ul. W iejskej 1 ulicami 
miasta udał się na Powązki, wz ęła U- 
dział delegacja Polskiej Part’d Robotni­
czej wraz z pocztem sztandarowym.

Na cmentarzu Powązkowskim w odda­
niu pośmiertnego hołdu zmarłemu wzię­
l i  ądział członkowie Rządu, z premierem 
Osóbką-Morawskim na czele, przedsta­
wiciele wojska, posłowie, przedstawić e- 
le partyj politycznych, radni m. Warsza­
wy, oraz rzesze kolegów i przyjaciół 
zmarłego. Nad otwartą mog łą prezes 
Rady Ministrów, ob. Osóbka-Morawski, 
wygłosił następujące przemówienie:

„Sto1 my nad mogiłą człow eka, który

tość moralną 1 wielki wkład Zmarłego 
do walki o Demokratyczną Polskę Lu 
dową.

Z kolei, w  imieniu Naczelnego Dowód­
cy i Wojska Polskiego, zabrał głos Za­
stępca Naczelnego Dowódcy W.P., P erw 
szy Wceminister Obrony Narodowej 
gen. M arian, Spychalski, podkreślając w 
swym przemówieniu' zasługi Wicemini­
stra Szyszko, jako żołnierza Wojska Boi­
sk’ego.

Następnie kolejno przemawiał’ : imie­
niem CK. PPR, członek Prezydium 
K.R.N. — tow. R. Zambrowski; Stronnic
fwa Ludowego -  Prezes Rady Naczel- wą. Na grobie złożono szereg w eńców.

Manifestacja świata pracy
na cześć uchwały o unarodowię« u przem>s u

W Lublin1« odbył się wielki wiec ro­
botników w sprawie nacjonalizacji w e i-  

„s io  my naa moguą cmuw c m , uwijr ; ii ego i  średniego przemysłu. Udzał w 
całą duszą ukochał ideały, jakie realizu- l n,?m przeds.iawdeełe władz samo-
je obecnie Rząd Jedności Narodowej. «i^ądcwych, wotfsta, kuriatc#r'urn szto^inego 
Dla tych ideałów w ceminCster Szyszko J robotoków wszystk ch zakładów
pracował i walczył od wczesnej swej mło j przemystowych z terenu miasta. Po zage- 
dości, za nie znos ł  prześladowania rzą- { jen:u j wybraniu prezydium zabrał głos 
dów sanacyjnych za n e siedź ał w  wię- ! poseł do KRN-u płk Ochab, który W re- 
zieniu.“ W dalszym ciągu ob. Premier feracie swoim stwerdził, że dzień 3 sty- 
omówił działalność polityczną, społecz- | cania przejdzie do hstorid tak, jak dzen 
ną i wojskową zmarłego, który z po- ¡22 1 pca — cteeń Manifestu L  pcowego-—

szu polsko-radzieckiego. W końcu ob. 
Grodzicki w dłuższej polemice starał się 
bronić (tak!) poi tyki sanacyjnej i  emi­
gracyjnych rządów

Demagogiczne wy-teoiene ob. Grodzic 
:iago zmusiło ob. Wojewodę, przedsta- 

wictoli P.P.S.. P.P.R., S.D., SL, oraz ofi­
cerów, reprezentujących na zjeździ® 
D-cę Okręgu Wojskowego do opuszcze­
nia sali. Po tym incydencie wygłosił 
przemówień'e delegat N.K.W., ob. Soro­
ka, który „rozw nął“ „tezy polityczne1* 
ob. Grodzickiego: nadając im charakter 
jawnie antyrządowy.

Przebieg obrau oficjalny ton, narzu­
cony zjazdowi przez delegata N.K.W., 
dał w ;docznie wiele do myślenia uczci­
wym Ludowcom, obecnym na zjeździe. 
Jeszcze tego, samego dn'a nowowybrany 
sąd partyjny P.S.L. rozpatrzył sprawę 
wystąpień na zjeździe i przyjął uchwa­
łę, którą prze tał do wiadomości Komi­
sji Porozumiewawczej Stronn ctw Demo­
kratycznym. Władz Centralnych PSL, 
Wojewody i  t.d. ,

Wojewódzki Sąd partyjny postanowił 
udzielić p. Grodzick emu ostrej nagany, 
oraz zawies'ć go w prawach członkow­
skich, z przekazaniem sprawy do Głów­
nego Sądu Partyjnego P.S.L. W sprawie 
p. Sorok’, przedstawiciela Naczelnego 
Komitetu Wykonawczego P.S.L., który 
swym zachowaniem wytworzył nastrój« 
ntochęci chłopa do robotnika, oraz wro­
gości w stosunku do Z.S.R R., Sąd Par­
ty jny postanowił domagać się od NKW. 
usunięc a p. Soroki z terenu Pomorza 
Zachodn ego i przedstawienia go do uka­
rania.

Zrozumiale jest zaniepokojenie demo­
kratycznej opinii na Pomorzu Zachod­
o m  dzwnymi delegatami N.K.W. P.S.L. 

W Wiehczce odbył się ipasewy wiec j i jak słusznie zaznaczył członek Zarządu 
górni czy poświęcony zagadnień u nacjo- ! Wojewódzkiego P-S.L. ob. Lesiak, na 
nahzacji pawraysłu. W ec zm ieni sę w posiedzeń u komisji m ędz^partyjnej ze 
___i— ....... .— • erAnn. irńw w o. kiedy ludz e w  rodzaju Soroki i Grodzic

nej S.L., ob. S. Janusz, OM TUR — ob. 
Obrączka, Związku Walki Zbrojnej — 
płk. Sęk-Maleck1, Centralnej Komisji Zw' 
Zawodowych — Przewodniczący KCZZ. 
ob. K. Witaszewski, w ¡mieniu Związku 
Pracowników Ministerstwa Rolnictwa— 
ob. Ba icki, oraz wiceminister 2aruk-Mi­
chalski.

W czasie pogrzebu kompan'a honoro­
wa Wojska Polskiego czyn'ła honory 
wojskowe, a v <*«•> opuszczania do 
grobu i trumny, okrytej flagami o bar
wach naroacW; c.r . czerwoną z napisem 
PPS — oddała trzykrotn e salwę hoaoro-
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św ęceniem oddawał wszystkie swe siły 
dla dobra Narodu Polskiego.

Zmarł na posterunku pracy, gd,yż na 
krótko przed śm’ercią uczestniczył je­
szcze w wieczorze pożegnalnym, poświę­
conym delegacji Polonii Amerykańskiej. 
.Ubył nam człowiek ofiarny, mocny, ¡de-

, dzień 6 wrześn a, data reformy rolnej. 
Ustawa o nacjonal zacji była wyrazem 
troski Rządu o odbudowę roszczonych 
m:ast, ws’, portów i  urządzeń komunik*, 
cyjnych.

Poseł Ochab podkreślił, że o słuszności 
i wadze ustawy o nacjonalizacji przemy-

' ‘ Unośc-

sponfaro czne man festacje górn ków w e. 
lic kch ,1 którzy 1 dali pełny wyraz swemu 
uznaniu dla historycznej uchwały K R N .

Podobne w ece odbyły s ę na teren e 
całego województwa, w  Olkuszu, Ja­
worznie j Miecliow-e.

kiedy ludz:e w 'rodzaju Soroki i Grodzic 
kiego nadają ton na zjazdach P.S.L., po­
winno to być sygnałem dla wszystk ch 
uczciwych demokratów do izolowania 
od masy chłopskiej reakcyjnych mąci- 
wodów 8. K.

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO­
M N IE Ń  B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII KRAJOWEJ P. T.

„ K u l i s y  AK“

.uoyt nam cziowien »»«“ “ i .  — i Wadze ustawy o n ac jon a i^ -, „
owy i bezkompromisowy. Pozostawił po gju fak t jednomyślność Izby
sobe duży dorobek społeczny 1 połityęz- ustawodawczej. Jednolita'postawa klasy 
ny i żal serdeczny między nami. Ubył | ^ b o ttf czej dokumentuje jej stanowisko 
w sile wieku, kiedy mógł jeszcze dużo ; wcbec uchwalonej przez KRN ustawy.
dobrego i wartościowego zdzałać dla De-j ■ nrzedstawV®l

' mokra tycznej Polski. Tow. wicem^nister , N a s tę ^e  P ’ ^  lżając
Szyszko dobrze przysłużył się Ojczyżn.e Wojska I  ‘ & nowodu ustaleń a usta­
l i  ech odpoczywa w spokoju. Jego ideały “
w ce lim y w życ e i ^  końca dopwwa ^ żotoW y  nie poszły na marne.. 
dzxmy s p ra w ę , dla której O n  w«uczyi > fkywodem Sa dotychczasowe os ą-
pracował c a łe  życie. Cześć Jego świe- ^ Na ^ j^ń ra sn le  obrad uchwalo-
tianej pam’ęci. * . . _  . re7AiUcie w której robotn cy wyraża

Następn e przemawiał w  } J ^ l flcowitą solidarność z .uchwałami
skiej Partii Socjal stycznej sekretarz ge «  . Narodowej w  sprawie
nerslny C.K.W. PPS, tow. Cyrankiew cz. Krajowej przemysłu, 
podnosząc w swym przemów emu war- j

Żołnerz amerykański zastrzeli
P„d„ f!cera Milicji

l i  s*ę do wskazanego przez Kielową lo-PAR podaje szczegóły, dotyczące za­
bójstwa, popełń cnego na osobie podon- 
cera inspekcyjnego M ilic ji Obywatel­
skiej w B elsku — Jana Kowalskiego..,

W dniu 10 grudn a ub. r., wie^ ® P ;  
do cukierni „Zemiańsk ej" w B.elsku 
przyszło 2 ch żołn erzy amerykańskich, 
’przybvłyoh w charakterze konwojentów 
z iranmortem repatriantów z Zachód. 
Amerykanie w towarzystw e męzczyzny, 
k >:"■ kh- przyprowadzi, rozpoczęli P> 
n' v p 10 wypić u większej iości wód­

ki z-c-ę' któdć s ę, po czym grożąc ka- 
iabirem  ponownie zażądali dostarczeni.

Zra tooko jo™  S " .
pracownica cukierń-, J8“ w i, -,r ~ 
pob eEl .  do » ' J Ż g S & S  » •  *» •

k ilu .
Gdy podchodzili do cukierni _  stojący 

w oknie żołnierz amerykanski nazwa- 
kiem Melv'n R Best. strzel.ł do -dące 
go przodem Kowalskiego, kładąc go tru 
pem na m ejscu.

7 a‘rzvmanego Besta doprowadzono do
właściwego Sędziego śadczego, który po
nrzesłuchaoiu i zapoznaniu sę z dowo 
S  «stosował ś ro d e k  zapobiegawczy 
w postać’ aresztu tymczasowego 

o  w y p a d k u  powiadomione zostały na 
łv ’hm:ast właściwe władze konsularne. 
W  dnm 19 g ru d n ia  1945 r. wicekonsul 
Stanów Zjednoczonych A.P., Casim r Za 
wadzki, uzyikai « M *  *  arewtowa-

Praca dla dobra Ojczyzny
wiana być nssczeta^m zadaniem mfodzieiy

Akademicka Komisja Porozumiewaw­
cza organizacyj młodzieżowych w Łodzi 
u rządz ła konferencję, w  której wzięli 
udzał wtoeminlster Oświaty, tow. W. 
Bieńkowski i rektorzy wszystk eh wyż­
szych uczelni łódzkich.

Przedstawić ele młodzeży wygłos li re 
feraty, których tematem były następu­
jące zagadnienia: rozwój środowiska aka 
demickiegó w Łodzi, życe naukowo-to­
warzyska, sytuacja materialna młodzie­
ży akademickiej i jej zadam'a i  cel« w 
okresie odbudowy kraju.

'Wiceminister Oświaty, poruszając apra 
wę atmosfery, panującej na wyższych 
uczelniach, podkreślił, że młodzież w in­
na wobec zajść natury politycznej, spo

łecznej i gospodarczej zachować samo­
dzielne, badawcze, obiektywne i rzetelne 
stanowisko, nie powinna b!ernie ulegać 
podszeptom. M nśterstwo Oświaty zrobi 
wszystko, aby młodzież m ała odpowied­
nie warunki nauki. Wicem mister zazna­
czył, że szczególne tu, w Łodzi, m eści* 
pracy, atmosfera wyższych uczeln- po- 
w rma być nacechowana wytężoną pra­
cą dla dobra odbudowującej się z ruin 
demokratycznej Polski.

Zebrani liczne studenci przerywali 
przemówienie wiceministra Bieńkowski« 
go oklaskami 1 przez usta swych przed­
stawicieli złożyli przyrzeczenie usilnej, 
wytężonej pracy dla dobra Państwa ’  
Narodu.

Obrady w Jeleniej Górze
Powiatowej Rady Zw azków Zawodowych

(,p) W ostatnich dmiach . obradowała 
w Jeleniej Górze , Rada Powiatowa tam­
tejszych Związków Zawodowych. Obrady 
toczyły się przy współudziale przewod­
niczącego C. K Zw. Zaw. ob. W t:  
szewskiego, jak ,równ'eż w obecności 
•przedstawicieli, władz admbtiśtracyinycb 
Na czołowe miejsce omawianych_ zagad­
nień wysunęły się kwest,e aprowizacji 
uposażeń d!a pracowników Ziem Zachod-

Pow. Rada Związków Zawodowych 
stanęła na.stanowisku uregulowania npo 
sążeń pracowników na Ziemiach Odzy­
skanych według norm, przyjętych w 
e« stratnych! dzł«ś«Kaotł kra jaw

Poza o-bradami na temat popra-«^
warunków bytu pracowników, Pow. Ra­
da Zw. Zaw. zajęła stapo-wi-ko wobec 
prawy użycia niemieck';'' s ł  facbmvyeii 
» przemyśle na dalśz metę.

Jak w'ad cm o  ' ’p’rc r.' r”  : ’ela­
ny jest tako ostateęż" , 1 - a re-'
patriowrn'a Ni-ełnców z Dó ‘ego
okresu fachowcy n:em- cccy. pracujący w 
polskich fabrykach na Ziemiach Odzy­
skanych winni być zastąp'cni przez Po­
laków. Ustalono, że Zjednoczenia Prze­
mysłowe zaczną od zaraz przekazywa­
nie fachowców z dzielnic centralnych na 
odpowiednie placówki Q dfyfkarI UUjJU W
jurcfai
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Obrady Kongresu SL w Warszawie
Sprawy wsi polskiej na Wielkim Zjeźd2 ie Chłopów

W drugm  dri-u Kongresu Stronnictwa 
^udowego po przerw e południowej ob. 
Dąb-Koc oł wygłosił referat o zagadne- 
n-ach gospodarczych.

Ob. Dąb-Kocioł przypom-na, że Kon­
gres S. L. zebrał się w p erwszą roczn cę 
w ie lke j ofensywy Armad Czerwonej i 
Wojska Polak ego, która przyn osła wol­
ność Polsce.

Mówca omaw'a osiągnięcia Narodu Poi 
sk-ego w dz edzitnde odbudowy zniszczeń 
powojennych i  przypomina, że Stronn c- 
two Ludowe od pierwszej chwili przystą. 
p ló  do trudnej pracy.

Jeśli móWinay o naszych osiągnę- 
ciach to n-e znaczy, że me w dz my błę­
dów i  braków w naszej pracy. Stan bez- 
p eezeństwa musi być popraw orny. Nale­
ży zaostrzyć walkę z nadużyciami, łapow­
nictwem i  szahrown ‘ctwem, oraz speku­
lacją i paskarstwem. Mamy dwa i pół 
miliona s'erot i  pół-s-erot, szerzy s-ę 
gruźlica. Musimy podnieść stan zdrowot­
ny ludności.

Chłopi — współgospodarze kraju  zdają 
»ob e sprawę z sytuacji w  Państwie i  dla 
tego n'e staw'amy żądań nierealnych * 
niewykonalnych. Domagać się jednak bę­
dziemy zrealizowania tych postulatów, 
których realizacja w  naszych warunkach 
jest możliwa.

Będziemy—mówi dalej ob. Dąb-Kocioł 
— domagać s ę, gdy tylko zaistnieje mo­
żliwość, zniesienia lub wydatnego obni­
żenia kontyngentów. Wiemy, że zależeć 
to będa!e, w  znacznej mierze, od nas sa­
mych, od ilości zboża, które wyproduku­
jemy, w  szczególności od tego jak zago­
spodarujemy ziemie zachodnie.

Dążyć będziemy do opłacalności gospo­
darki rolnej przez je j intensyfikację, 
przez mechanizację pracy, przez rozbu­
dowę przemysłu rolniczego 1 przejęć1« go 
przez spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej.

Domagać się będziemy rozwoju szkol­
nictwa dla wsi, rozszerzenia s'eci burs 1 
zwiększenia ’k ic i  stypend ów. Domagać 
się będziemy usunięć1® ze szkolnictwa 
elementów reakcyjnych, ’

Usunęliśmy wraz z klasą robotniczą 
wszystkie przeszkody, które dotychczas 
stały nam na ‘ zawadzie, w  budowie do­
brobytu kraju. Wspólnie z robotnikami1 
stanęliśmy do odbudowy Ojczyzny i bę­
dziemy sotfe wzajemńie. pomagać. Bę­
dziemy stali na straży czystości ruchu 
ludowego i  nie dopuścimy do tego ruchu 
reakcji.

Po referade ob. Dąb - Kocioła zabrał 
głos ob. Maślanka, który również oma­
w iał zagadnienia gospodarcze interesu­
jące wieś polską. Mówca stwierdza, że 
m nister Rolnictwa w  niedostatecznym 
stopniu zajmuje s!ę sprawami swego re­
sortu. Mówca krytykuje sposób opra­
cowania planu świadczeń rzeczowych; 
chłopi powinni z góry być powiadomie­
ni o tym, co mają zdać za św'adczenia

rzeczowe i n-e powinny 'ch w tym 
względzie spotykać żadne niespodzianki. 
Wspólna walka — stwierdza obywatel 
Maślanka — złączyła robotników i chło­
pów i tę wspólną walkę należy prowa 
dz ć dalej.

Po referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w której pierwszy zabrał głos 
ob. Grubeck1. Mówca omówił przyczy 
ny rozłamu w ruchu ludowym, po czym 
podkreślił, że w akcji PSL-u czuje s'ę 
niechęć do robotn ków, n echęć do iron 
tu chłopsko - robotniczego, który jest 
jedyną gwarancją demokracji. Jeśli 
doszło do zjednoczenia ruchu ludowego
— mówił ob. Grubecki — u góry, to 
wierzymy, że to zjednoczenie nastąpi w  
dołach, w masach chłopskich.

Następni mówcy ob. ob. W) tarnowski, 
Buczko, Januszowa, P !etrzak i  inni po­
ruszyli sprawę niedostatecznej repre­
zentacji chłopów, członków Stronnictw« 
Ludowego w  Krajowej Radzie Narodo­
wej, oraz sprawę wzmocnienia bezpie­
czeństwa ńa wsi i  zaopatrzenia chłopa 
w opał.

Poruszono również sprawę konieczno­
ści przywiązania mandatu do stronnic­
twa, gdyż w przeszłości posłowie han­
dlowali mandatami, przechodząc z par­
t i i  do partii.

Ob. Wilamowsk1, k tó ry w  czerwcu ub. 
r. powrócił po 5-ciu latach z Anglii o- 
mawia stosunki na emigracji.

Ze względu na spóźnioną porę dalszy 
ciąg dyskusji odłożono na dzień na­
stępny. Przewodniczący dr Putek od­
czytuje przed zamkn ęciem obrad pismo 
redakcji „Chłopskiej Dróg1“ , tygodnika 
PPR, która przesyła V Kongresowi SL 
najserdeczniejsze życzenia owocnych ob­
rad dla dobra demokratycznej Polski 
Ludowej i Jedności Chłopów.

Na wstępie obrad trzeciego dnia ob. 
Kaczocha wygłosił referat poświecony 
sprawom organizacyjnym Stronnictwa. 
Mówca zwrócił specjalną uwagę na pra­
cę najniższych, komórek organizacyjnych
— Zarządów Gminnych . i  Powiatowych, 
których działalność jest podstawą ruch-u 
ludowego. Niezmiernie ważnym dla wsi, 
zdaniem mówcy, jest praca spółdzielczo­
ści, której poparcie powinien dać każdy 
świadomy chłop, członek Stronnictwa Lu 
dowego.

Po referatach zabrał głos ob. Stani­
sław Janusz, zgłaszając w imieniu Rady 
Naczelnej Stronnictwa Ludowego rezy- 
griicję z dotychczasowych mandatów. 
Uzasadniając, mówca podkreślił, że lu­
dzie stojący na czele. Stronnictwa Ludo­
wego mogą się zmieniać, lecz jego mocna 
idea, zahartowana w walce z reakcją i 
oportunizmem powinna ¿jednoczyć wszy­
stkich chłopów.

Następnie przewodniczący udzielił gło­
su Prezesowi Naczelnego Komitetu W y­
konawczego S. L. ob. Baranowskiemu.

który złożył sprawozdanie z dotychcza­
sowej działalności i poruszył szereg ak­
tualnych problemów politycznych. Wo­
bec zbliżającego się terminu wyborów, 
mówca, jako stary działacz ludowy, prze 
strzegą zebranych, aby .nie zapominali
0 klęsce ruchu ludowego po poprzedniej 
wojnie, kiedy władza dostała się w ręce 
reakcji, gdyż nie _ było ducha jedności 
chłopsko - robotniczej, ,mogącej jedynie 
zapewnić trwałość i  siłę Polski Ludo­
wej.

Przewodniczący Głównego Sądu Par­
tyjnego SL oh- Maślanka przedstawił ze­
branym na kongresie sprawę i  uzasadni 
wyrok Sądu Partyjnego na grupę ob. 
Bańczyka.

Referat p. t. „Wieś a Związek Samo­
pomocy Chłopskiej”  wygłosił ob. Stani­
sław^ Cieślak. Mówca stwierdza, że za­
sadniczym celem Zw. Samopomocy 
Chłopskiej jest podniesienie dobrobytu 
chłopa, a tym . samym całego narodu- 
Aby ten cel osiągnąć trzeba: 1) przebu­
dować wieś pod względem społecznym 
: gospodarczym, aby zniknąl_ z niej wy­
zysk człowieka przez człowieka, 2) od­
budować rolnictwo polskie, nadrabiając 
jednocześnie wielowiekowe zaniedbania. 
Bez chleba dla wszystkich nie będzie 
demokracji, 3) stałe i  Systematycznie, 
szybciej niż rośnie ludność, kraju, po­
większać produkcję rolną i  na tej drodze 
szukać opłacalności naszego rolnictwa
1 podniesienia stopy życiowej ludności 
wiejskiej.

W dyskusji omawiano zagadnienia
oświatowe, żądając rozbudowy szkolnic­
twa wiejskiego. Przedstawiciel Str. Lu­
dowego na Dolnym Śląsku prosił o bar­
dziej wydatną pomoc gospodarczą w 
akcji siewnej oraz żądał rozparcelowania 
dóbr martwej ręki. Mówcy poddawali 
krytyce działalność Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolni­
czych. Ob. Wójcik' Antoni omówił bo­
lączki wsi, jak brak opału, nawozów 
sztucznych oraz żądał, wzmożenia pomo­
cy dla rolnictwa.

molika gospodarcza
Coraz bardziej rozszerza się nasz transu

port morski. Niedawno przybył z Helsing- 
borgu polski statek „Kraków” , który przy­
wiózł ładunek rudy. P:o rozładowaniu stat­
ku odejdzie on do Kopenhagi z ładunkiem 
węgla. Z Kopenhagi statek będzie skiero­
wany do Oaelesund po dalszy transport \  
Statek' „Poznań” , z którego niedawno zo­
stały wyładowane towary UNRRA, zała­
dował węgiel i odpłynął 2-go stycznia do 
Kopenhagi. Następnie uda się on do Hel- 
smgborgu po rudę. Zakontraktowany zo­
stał również statek „Katowice” , który od­
będzie kilka rejsów między portami za­
granicznymi.

Między Polską a Anglią będzie kurso­
wać stale statek „Śląsk” , między portami 
Lewantu i  Sycylią a Polską utrzymywać 
będzie komunikację statek „Lewant” , któ­
ry obecnie ma za zadanie wykonać kilka 
rejsów z towarami UNRRA.

Odczuwa ślę duży brak fachowców’ w 
przemyśle naftowym i w górnictwie. Za­
potrzebowanie na fachowców wzrastać bę­
dzie stale wraz z rozwojem polskiego 
przemysłu.

Obecnie fachowe koła górnicze oblicza­
ją ilość inżynierów górnictwa, jaka się 
znajduje w kraju, na około 10.000 osób- 
Przemysł naftowy i górnictwo potrzebu­
ją w dniu dzisiejszym jeszcze co najmniej 
20 tysięcy inżynierów i techników fa­
chowców.

Poważne rezultaty pracy zaobserwować 
można w silnie . zniszczonych skutkiem 
działań wojennych zakładach „Solvay”  w 
Borku Falęckim.

Obecnie zakłady „Solvay”  znajdują się 
pod zarządem państwowym. Fabryka zo­
stała odbudowana jedynie dzięki ofiarnej 
i  czynnej pomocje robotników- W zakła­
dach zatrudnionych jest około 1.000 ludzi. 
Robotnicy posiadają własny dom miesz­
kalny, świetlicę, gdzie odbywają się wie­
czory artystyczno-literackie, czynna jest 
stołówka S ambulatorium lekarskie.

Uruchomiona została również specjalna 
szkoła przemysłowa. Fabryka produkuje 
cztery gatunki sody.

Dobry przyk ład
*  *

Ruch spółdzielczy wśród robotników na Śląsku
(M) Komisja Spółdzielcza przy O.K.Z.Z. 

w Katowicach prowadzi szeroko zakrojo­
ną akcję organ-zowanta spółdzielni ro­
botniczych.

Ostatnio Kom1*]« Spółdzielcza zainte­
resowała sdę sprawą połączenia pewnej 
Tośoi młynów w województwie śląsko- 
dąbrowskim ze spółdzelniami zamknię­
tym1, które by te m łyny prowadziły. 
Przemiał byłby wyłącznie wykorzystywa­
ny dla zapj~owiaotowai»!a robotników.

Kom sja'Spółdzielcza O.K.Z.Z. w  Kato. 
w'caeh pozostaje w  stałej łączności z ro-

Kra-botnjczym ruchem spółdzielczym 
kowie i  w  Łodzi.

W dn u 20 stycznia b. r. ma odbyć »ię 
konferencja w  Katowicach, na której o- 
mów ona będzie sprawa stworzenia cen­
tralnej organizacji, która miałaby za za­
dane tworzenie spółdzielni zamkn ętych 
w najważniejszych robotniczych ośrod­
kach kraju. Na konferencji mają być o- 
becmii przedstawiciele spółdzielczości ro­
botniczej z Krakowa, z Łodzi oraz ko-
m’sja z województwa śląsko-dąbrow­
skiego.
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Boraj robił taką groteskę, że starsza pani za­
chichotała ubawiona. Nad ich głowami piękna 
róża zdawała się także oddychać powolnym 
uśmiechem. Za oknem, wypalona, czarna oficy­
na patrzyła wyłupionym i oślepłym okiem na 
dwoje ludzi gestykulujących tak śmiesznie.

— Oh, Michale — hi-hi — ha!
— Zaraz, zaraz! Gdybym był zagranicą rę­

kopisy moje nie stałyby się łupem gestapowców 
i pożaru. Książki moje nie uległyby konfiska­
cie. Przeciwnie, przetłumaczonoby je — i jak 
mi tu pisze jeden z moich kolegów emigrantów 
o swoich książkach, że „obeszły cały świat“ . A 
tak, cóż? Nie mogę się doczekać druku napisa­
nej już powieści. Nie tylko nie mogę się docze­
kać, ale słyszę, że wydawnictwo nie jest zado­
wolone z tej — krajowej produkcji. Nawet, wie 
mama co? Redaktorzy mówią po cichu, że wy­
szedłem z obozu?...

Boraj narysował sobie kółko na czole, a jego 
teściowa podskoczyła z przestrachem na krze­
sełku.

— Słowo daję—zapewnił z powagą.—Ja sam 
nieraz myślę, że w tym coś jest!... Widzi mama, 
jak głupio Się urządziłem. Gdybym „był z Lu­
blina“ — to także nieźle, o nieźle! Gdybym 
wreszcie należał chociaż do opozycji — to 
także jest pewna szansa, dla opozycji ma się też 
względy. Ale jestem zwyczajnym, krajowym 
Polakiem. — Dlatego — rzekł z wersalskim 
ukłonem — przepraszam mamę, że dopuściłem 
do tego, że mama kręci te druciki do damskich 
loków.

Teściowa stanęła na wysokości zadania bo 
złożyła staroświecki dyg, mówiąc: Panie, pro­
szę się nie kłopotać z mego powodu. . .

— Rozumie mama teraz, jak to z nami jest?
Przestaję pracować, to przestaję także papać. 
Dlatego jeszcze pracuję. Ale to także nie jest 
dobrze. < ,

— Nie?
— Nie. Powiadają, że za dużo zarabiam. Mó­

wią, że jestem uprzywilejowanym. Nie dostanę 
nawet takiego przydziału z U. N. R. R.-y: koca 
i kamaszków z płótna. A także moje kartki sa 
pod znakiem zapytania. ZaoytiUę się wreszcie, 
gdzie jest mój pracodawca? Otóż, ja nie mam 
pracodawcy.

— Obejdzie się — rzekła dumnie teściowa. 
I przyjrzawszy mu się, zapytała nagle: a może

ciQ położy«*, Michał«!

— Owszem, mogę.
Boraj, stąpając z sztywną poprawnością, prze­

szedł do gabinetu. Pani Popławska pośpieszyła 
tam w chwilę później, niosąc szary zeszyt 
„Twórczości“ i różę Elżbiety.

— Czy ona odwiedza mamę?
— Nie, zifpełnie się tu nie pokazuje.
Widząc, że zaczął czytać zaraz, pani Popław­

ska wyszła i zajęła się gospodarstwem. Rzeczy­
wiście, n ikt teraz nie odwiedzał Boraja, choć na 
mieście dużo mówiono o jego chorobie i opiece 
jaką go się otacza. Ale, co innego jest mówić, 
a nawet szczerze go żałować, a co innego zada­
wać sobie jakiś istotny trud w tej trosce. Boraj 
był zupełnie osamotniony. Pewnego dnia odwie­
dził go Piasecki z Ewą, narzeczeni. Kiedyś znów 
Maniuta i Blond Lucyna przyniosły kwiaty i 
pisma. Poza tym — nikt.

O jakiejś porze, pani Popławska, zajęta przy­
gotowaniem kolacji usłyszała pukanie w ścia­
nę. Boraj leżał na wznak, z zeszytem na pier­
siach i w zapadającym zmierzchu wydał je j się 
bardzo zmienionym.

— O, mamo, to bardzo dobre.
— Cieszę się, Michasiu.
— Myślałem — rzekł chrypliwym, strasznym 

głosem — że może nas ta okupacja rzeczywiście 
zadławiła? Ale nie.

(<Ł «. a j
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Dzieti warszawy
NOWA L IN IĄ  AUTOBUSOWA

N a tras ie  Ż o libo rz  (Potoc_ 
kia) —  i  śródm ieście — A le je  
Jerorolimnstóe (H o te l P olo- 
n  a) u ruchom iono l in ię  au- 
tohu tow ą  ,,L“ .

W  d n iu  17 b. m . w  roczn i- 
oę oswołłodzenfia W arszawy 
u ruchom i on. a będzie ko m u n i­

kacja samochodowa, k tó ra  połączy Warszawę 
*  Pragą na tra s ie : A le je  JeroBOlintslce (Po-' 
«on-ia) — M arszałkowska, Króllewslka. Most 
Przy K a ro w e j, B ruko w a  p rzy  Jag ie llońsk ie j. 
Będzie to  l in ia  ,,M “ . P rzejazd autobusam i na 
w-ym-enionych lin ia ch  w edług ta r y f  y  no rm a!- 

zS 10.— , u lgow e j z i 3.— .

, d z ie l n ic o w a  r a d a  n a r o d o w a
W  środę 18 b . m, odbędzie s#ę pierwsze p le- 

Oarne posiedzenie D zie ln ico we j  Rajdy N aro­
kow ej W arszawa —  Zachód. Sala posiedzeń 
D zie ln icow e j Rady N arodow ej m ieść1 się w 
domu N r  70 p rz y  uil. Bema. Początek obrad o 
Boda. 12-ej.

ZEBRANIE LEKARZY DENTYSTÓW
27 b. m . o goidz, 11.30 w  lo k a lu  Izb y  Dekan- 

Jko-Dem.fcys.tycznej p rz y  i i .  K oszykow ej 37 od"
wędzie »1» zw yczajne posiedzenie CJZwOiniwW 
Rady,

KURSY ZAWODOWE
R efe ra t prodU iktyw  czacji 4 p racy  p rzy  kę- 

ta lite o * żydow sk im  w  W arszawie urucham ia 
toursy zawodowe. D la  dziewcząt k u rsy  k ro ju  
i  szycia^ d la  ch łopców  — eleiktrolechnrtczne 
Zapasy p rz y jm u je  K orn i te r  jfcydowsko, w a r. 
®zawa, u l. Targowa 44.

PLAN WYŁĄCZEŃ ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ

W aw ąnlcu z przeciągani em tranato rm ato- 
» w  E le k tro w n ia  W arszawska w y łączy oma 
13 b. n i. na dfcress S dna następujące d o n y  w  
W arszawie: ufflica W spólna 3a —  H®*8 
11 > 4 — W łfcza N - ry :  2, 8 13, 
la , 9o. 8 d 7! u l. M okotow ska — 49 t  5S, oraz 
A le ję  U jazdow skie  49 i  47.

POLSKI TYGODNIK LEKARSKI
Nałcifidiem Tzftkarslkiieigc Inertytuitw Nau(kowo- 

Wyttaiwźdeaeigo M in is te rs tw a  ^ ,roLw'i® Vj££5?
Jię l  num er*PoW kie«o W t o k *
iMoo pierw sze po
t« m o  naukow e i  Bpołeozno.lcloarSKJe o ona

poeiada ekspozy- 
tu r y  w  ■wuekwycfo m iastach Polskach i  będzie 
U tr*ym yw ą? żyw o tn y  k o n ta k t na oden iku  Bdro 

z *  w szys tk im i częściami
k ra ju .

PORADNIA ORT0FÓNICZNĄ
__Instytucie Pedagogiki

B ^ L n e T w ^ r s C w l e  Smiuł to iw skiego 1, 
t o S c h  Zw iA zku N auczycie lstw a P o s k c g o ) 
¿ E f  jorgam zow ana bezpłatna po radn ia  o r-

“ i ś 1 " « ; . r s s * * '  * *|  p ią ł W w  godzinach od 9 do 11-ej.

KURS BIBLIOTEKARSKI
B ib lio te ka  Publiczna m, ut. W arszawy ro z ­

poczyna z dn iem  1 lu tego b. r .  6-cionwesiięcz- 
n y  ku rs  b ib l o te k a irk j. Ostateczny temmim zgio 
sizeń uplliywa z dn iem  20 b. m.

In to rm a c y j uda.ela i  zapisy praytjMUije re - 
(erait b ib lio lo g iczny  B ib lo te ik i P ubliczne j przy 
u l.  Koszykow ej 26 W  pon iedz ia łk i i  czwartki 
w  godzinach 10—12, we w to rk i1 i p ią tk i godzi­
na 16—18_ta.

BARAKI DLA REPATRIANTÓW
P rz y  dw orcu  Zachodnim, ukończona »ostała 

budow a diwóch baraków , przeznaczonych <La 
re p a tr ia n tó w , , . ,, . „

B a ra k i o  łącznej pow ie rzchn i uży tko w e j o- 
koilio 500 m e trów  kw adra tow ych , wznieś:one 
®ą na spec ja lnym  teren ie , na k tó r y m w  
P o t r z e p  można będzie jeszcze w jbud »™ to  
dalsze ozte ry b u d yn k i. N iebaw em  rozpoc 
Się ustaw ian ie  b a raku  .goepodarczego w  . ,r  
Sytm urządzona będzie kuchn ia  i  gdzie znajdą 
®ę pomieszczenia d la  a d m in is tra c ji.

M in  c te rstw o In fo rm a c ji i  P r ^ a g a n d y ,z  
Sego in ic ja ty w y  b a ra k i ^ J ta ły  Ko«ria -
Przekazały tę  inw es tyc ję  Stołecznem u , 
tetow,: o p ie k i S połecznej, k tó ry  sprawować 
będzie op iekę nad re p a tr ia n ta m i.

ASYGNATY NA MATERIAŁY 
WŁÓKIENNICZE I  OBUWIE

W sayrcy posiadacze asygmał d y s p ^ y c y i^ P 0'1’  
J ^yd za łu  ń r ty k iu łó w  P rzem ysłow ych na n u  
te r ia ły  w łók ienn icze  i  obuwie,, k tó rzy  J 1'*  ™  
«1 zrealizow ać tych  asygnat w sku tek b raku
« « w a łó w  w  składach w d z ie l t e z j^  w m ^
*gł0R ć sie do B iu ra  W ydzia łu  — A le je  ™  

s i a t a  41. 1 P ię tro  celem u z y s k a n y  
brzydzi'a łćw  zam iennych A -  
»ygnąty zam ienne wydawane 
będą w  te rm in ie  od d n a  15 
“ tyczu a do 15 lutego b. r.

Niezgłoszen e w  w ynvem o- 
bjrm  te rm a '«  epowodtile u - 
*r * tę  p ra w  do uzyskania 

-ariw zam iennych.

Nr 16 (404)

W pierwszą rocznic; wyzwolenia Warszawy
17 stycznia o godz. 12-ej odbę­

dzie się uroczyste posiedzenie ple­
narne Rady Narodowej m. st. War­
szawy. W posiedzeniu tym wezmą 
udział przedstawiciele KRN-u, Rzą­
du, przedstawiciele Wojska Pol­
skiego i A rm ii Czerwonej oraz 
mieszkańcy Warszawy.

Posiedzenie poświęcone będzie 
uczczeniu pierwszej rocznicy oswo

bodzenia Warszawy. Z okazji 
pierwszej rocznicy oswobodzenia 
stołecznego miasta Prezydium Ra­
dy Narodowej wydaje specjalną 
odezwę do ludności Warszawy.

WOJSKO POLSKIE — 
SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ
W czwartek, dnia 17 b. m. o 

godz. 12-ej w  południe w majątku

Młodzież Śląska— młodzieży stolicy
Do Warszawy przybyła delegacja mło­

dzieży śląskiej, wioząca dar dla młodzie­
ży, warszawskiej, w  postaci tysiąca ton 
węgla. W skład delegacji wchodzi 25-ciu 
młodych górników w strojach górniczych 
i dziewczęta w  Śląskich strojach regio­
nalnych. t

Uroczyste powitanie delegacji nastąpi­
ło na dworcu Głównym, na którym licz­
nie zgromadziła się młodzież ZWM.-owa, 
TUR-owa, Wici-owa i  Związku Młodzie­
ży Demokratycznej, młodzież akademic­
ka przedstawiciele Bratnich Pomocy, 
oraz młodzież szkół średnich i  powszech­
nych. Imieniem młodzieży warszawskiej

przybyłą delegację powitał przedstawi­
ciel Związku Młodzieży Demokratycz­
nej, składając młodzieży górniczej gorą­
ce podziękowanie za ofiarną pracę i  zro­
zumienie dla uczącej się młodzieży war­
szawskiej.

Przedstawiciel młodzieży stołecznej za­
kończył swoje przemówienie okrzykiem 
na cześć robotniczej młodzieży Śląska. 
Z kolei delegacja ZWM-owców wręczyła 
.młodzieży śląskiej wiązanki kwiatów, 
po czym wśród niemilknących okrzyków 
na cześć jedności młodzieży uczącej się 
1 pracującej sformował się pochód, który 
przemaszerował ulicami- stolicy.

Nr 922 wygrał 100 łys. złołych
Pierwsze ciągnienie Loterii Klasowej

We wtorek, w gmachu Min.
Skarbu, ’ rozpoczęło się ciągnienie 
I klasy 46 Loterii Klasowej.

Na inaugurację Loterii przybył 
Minister Skarbu Dąbrowski, W i­
ceminister Kurowski i  delegat 
Warszawskiej Rady Narodowej ob.
Cudny. Salę zapełnili przedstawi­
ciele szerokich warstw społeczeń­
stwa.

Po zagajeniu, min. Dąbrowski 
wygłosił krótkie przemówienie,

przypominając o tym, że przez 
6 lat „koło szczęścia“ nie obracało 
się dla Polaków. Wznowienie lote­
r ii jest krokierti ku odbudowie źró­
deł dochodu Skarbu Państwa i bu­
dowy prawidłowego budżetu.

Premia w wysokości zł 100.000 
padła na Nr 922.

Szczęśliwy numer został
dany w kolekturze 
kowie.

sprze 
Orbis“ w Kra-

Zdemobilizowani żołnierze
winni mieć pomoc i opiekę ze strony społeczeństwa

W sali konferencyjnej Ministerstwa In ­
formacji i  Propagandy w Warszawie od­
był s:ę Zjazd delegatów okręgowych za­
rządów Towarzystwa Przyjaciół Żołnie­
rza w  którym w rą ł żywy udział prezes 
Żarz? ’ u Głównego T.P.Ż. minister Stefan 
Matuszewski.

Przedm ofem obrad były sprawy orga­
nizacyjne, sprawy zacieśnienia serdecz­
nych stosunków między ■ społeczeństwem 
a żołnierzami, oraz zapewnena iołn»e- 
rzom odpowiedniego moralnego poparcia 
i opiek1 Zdemobilizowani żołnierze mu­
szą znaleźć zrozumienie, życzliwość i  o- 
niekę ze strony całego społeczeństwa. Ze-' 
bram  ̂ napotne wal’1 aspołeczne stanowisko 
niektórych tóstytucyj, niestosujących się

do okólnika rządowego, nakazującego 
przyjmowanie do pracy zdemob łzo  wa­
rtych żołnierzy w  ramach kontyngentu— 
5 proc. zatrudnionego personelu.

W drugiej części obrad zabrał głos m1- 
hsłer Matuszewski, który w  swym prze­
mówieniu nakreślił podstawę zasady 1 
główną linię prac T.P.Ż., wskazując na 
to, że musi s'ę ono stać organ zacją ogól. 
nopaństwową.

Po omówieniu współdziałania MWster- 
stwa In fo rm acji i  Propagandy z organi­
zacjami społecznymi a w  szczególności z 
T.P.ż. minister Matuszewska ztvróc’' ł  u- 
wagę na konieczność jak najściślejszego 
powiązana Wojska ze społeczeństwem.

Tramwaj do Wierzbna i na Służewiec
uroczyste otwarcie nowych łinij

Komorowo koło Pruszkowa, odbę­
dzie się uroczystość przekazania 
przez Wojsko Polskie Zarządowi 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Warszawie żywego inwentarza 
w ilości przeszło 600 sztuk owiec 
i około 70 sztuk jałówek.

AL. SZUCHA PRZEMIANOWANA 
NA 17-GO STYCZNIA

Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy powzięło uchwałę, 
mocą której dla upamiętnienia 
orężnego czynu i uwolnienia stoli­
cy postanowiono przemianować 
Aleję Szucha na Aleję 17-go Stycz­
nia.

Referat Ziem Odzyskanych
w Min. Sprawiedliwości

W związku z utworzeifem Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych i  koniecznością uzgod­
nienia prac ustawodawczych j organ:,za- 
cyjno-admAAtrajcyjnych -z działalnością 
M ^sterstwa Ziem Odzyskanych, zostął 
utworzony w  Ministerstwie Sprawiedli­
wość' specjalny referat Ziem Odzyska­
nych.

Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu"

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza­
leżnie od gazet jest niedozwolone.

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 
DLA MŁODZIEŻY

K u ra to riu m  O kręgu Szkotnego Warszawskie 
go w  jKrncfflumiendu z D yrekc ją  TeaKiru Pot- 
ski«0o postanow iło  zorganizować stałe przed- 
staw m ia  tea tra lne d la m łodzieży szkolnej po 
bardzo n isk ich  cenach (5 i  10 z ł),

P ierwsze przedstaw  enie ,,LUi; W enedy" S ło. 
wacie ego odbędą s ę w  dn iach 19 i  26 b. m. 
o godz. 14-ej.

KINA
Początek seansów we wszystkrch k inach :

13 15. 17 19
A T LA N T IC . C h m e ln a  N r 33: N ow y f i lm  

angielslUej p ro d u kc ji „...Jeden z naszych sa­
m olotów zaginą!“  oraz aktualności P o lsk ie j 
K ro m k i f i lm o w e j

P O LO N IA  Marszałkowska N r 56: N ow y
film  ang e lsk e j p ro d u kc ji .... Jeden z naszych
sam olotów zaginą!“  oraz aktualności P o lsk ie j 
K ro m k i f i lm o w e j

T «C ZA , Ż o libo rz  Suzina 4: „Szalony lo tn ik -  
oraz A ktua lnośc i Polak e j K ro n ik i f i lm o w e j.

STO LNA. P raga,,Inżyn ie rska  2: „C zte ry  ser­
ca1 oraz A ktua lnośc i P o lsk ie j K ro n ik i ' F ilm o­
wej.

B ile ty  u lgow e d la  członków  Zw  Zawodo­
wych. org, m łodzieżow ych m łodzieży szkol­
nej i  w ojska do nabycia zb orow o na wszyst­
kie dn i I seanse w Radzie Z w  , Zawód Targo­
wa 15 oraz w  Zw  Prac B udow l. Marszał­
kowska 72 codz ennie od godz 9-e j dó 12-ej 
w połudn e

S zuepko i Tofino

ży j 3
iłami artyści ..w^ g  J S f e e w

“  £ £ &  Yogelfaengeir) t t j j *  
ę w Szkocj', o cze k^c  tó rn j
m i w randze poruczników W.
pnywrotu <ło kroju«

M ;ejsk‘e Zakłady Komunikacyjne roz­
poczęły bieżący rok pod znakiem inten­
sywnego uruchamiania nowych lim j 
komunikacyjnych i n esłąbnącej odbu-

d °Poy ‘ u ru c h o m ie n iu  l i n i i  i r o l le y b u s o w e j 
i p e rw s z e j r e g u la rn e j k o m u n ik a c j i  a u to -  
b u s o w e j, nastąpiło u ro c z y s te  ° ‘ w a rc ie  
L o c h  n o w y c h  łin ij tramwajowych. U ro ­
czystość o d b y ła  s ię  w  d n -u  15 s ty c z n  a.

N o w o o tw a r te  linie połączyły środm eś- 
cie z dzielnicą południową. P * ™ “ ® 
nowych lin ii ozn aczona  nr 12, przecie 
"a trasą dhigości 3.700 metrów i do 

rin służewca, druga zas. oznaczo-
S ° ? r  13 p S i Ł  ™
metrów i umożliwia dojazd do Wierzbna

T iro rz y s to ś ć  z g ro m a d ź  ła  sze reg  o?ob is- 
to ś d  z  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o . M ie js k ic h  
Z a k ła d ó w  Komunikacyjnych, o ra z  szero- 
5 e  rzesze p u b lic z n o ś c i k tó re  z e b ra ły  się 
o rz e d  re m iz ą  na  M o k o to w ie  ce le m  w z  ę 
da u d z ia łu  w  o d je ź d z ie  p e rw s z y c h  w o  
?L  t r a m w a jo w y c h  re g u la r n e j k o m u n  

•k a c ji na w s p o m n ia n y c h  tra s a c h . U io  
ozy s t ość ro z p o c z ą ł w ic e p re z y d e n t mi-as.«. 
inż. Fijałkowski, który wyraził swą ra­

dość z udostępnienia dla obywateli sto 
licy nowych łin ij sieci komunikacyjnej 

Nowe łin  e obsługiwane są przez tram 
waje warszawskie, rewindykowane osta 
tnio z Berlina. Mówca wyraził wdzięcz 
ność dla premiera Rządu Jedność1 Na 
rodowej, ob, Osóbki-Morawskiego i  mi 
nistra przemysłu, tow. Minca za ich 
przychylne ustosunkowanie się do spra­
wy oddania Warszawie wywiezionych 
maszyn i  sprzętu, oraz podkreślił z u- 
znaniem ofiarną pracę tramwajarzy 
warszawskich dla dobra miasta. Z kole: 
przemawiał naczelny dyrektor Miejskich 
Zakładów Komun kacyjnych. inż. Kubal 
ski, który podkreślił znaczenie nowych 
połączeń komunikacyjnych. Imieniem 
Związku Zawodowego Miejskich Zakła 
‘dów Komunikacyjnych przemawiał ’ob 
Orzechowski. W uroczystości wziął udział 

.generał brygady, . Stan1 sław Zawadzki, 
który w serdecznych słowach dał wyraz 
swej radości z os ągnięć nracowników 
tramwajowych, do których,- w swoim 
czas e -sam się zaliczał, będąc w okres:e 
przedwojennym konduktóreja tramwa­
jowym.

Wszelkie głoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 
DZIENNIKI

WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — Lublin 

TYGODNIKI
CHŁOPSKA DROGA — War 
GŁOS PRACY — Kraków 
ŚWIT — Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

DWUTYGODNIKI
TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszaw
Przyjmuje po oryginalnych cen.-«

„G L O S  L U D  U“
Administracja

^  Warszawa — Smolna 12 „
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Kolarskie biegi na przełaj
— to najlepsze przygotowanie do sezonu

Zagranicą, a szczególnie we Francji, 
są bardzo popularne t. zw. „cyclo - pe­
destre, t. j. kolarsk e b egi na przełaj. 
N e w adorno dlaczego zawody tego ro- 
dzaju są u nas mało popularne, a co 
najważn ejsze, są one n edoceniane.

W krajach, gdzie kolarstwo jest po- 
tężn e rozw'nięte, a w ęc w Danii, Fran­
cji, Belgii, Holandii i N emczech, „cyclo- 
crossy‘‘ są bardzo często, organizowane 
w okres'« przygotowawczym do sezonu, 
a więc od styczn'a do kwietnia oraz na 
jesieni, gdy już m nął okres b'egów na 
szosach i torach.

S f u s b t  § a  g k a ł u c a

DESTREMEAU WRACA DO FORMY
Jeden z najlepszych francuskie* teni­

sistów, dobrze zresztą znany naszym 
graczom, M. Destremeau po pewnym spa­
dku formy obecn e zaczyna grać coraz 
lepiej i staje sę najpoważniejszym prze­
ciwnikom francuskiego gracza Nr 1 — 
Yvona Petry.

Ostatni turn 'e j na kortach krytych Ra­
cing .  Club-u w Paryżu przynósł w f i­
nałach w yn k i następujące:

gra pojedynczą mężczyzn: Destremeau 
bije M. Bernard** 6:4, 6:4, 6:3; gra po
dwójna mężcz.: M. Bernard, Feret wy­
grywają z Duboc, Jama n: 9:7, 5:7, 6 8, 
7:5. 6:4;

gra pojed. kobiet: Pannetier b’je Seg- 
hers 6:4, 6:2.

gra podw. kobiet: Brumadus, Salad-n 
zwyciężają Seghers, Morel-Dev Ile 6:4, 
6 :0 ;

gra mieszana: Seghers, Duboc — In-
glebert, Bolelli 8:6, 8:4.

CZESCY TIŁKARZE DALI LEKCJĘ 
WE FRANCJI

Czeska drużyna piłkarska S. K. „Bo­
hemians" zakończyła swoje tournee po 
Francji meczem z paryską drużyną „Red 
Star1' wygrywając go w stosunku 7:1 
(4:0). Na 10 rozegranych spotkań we 
Francji Czesi wygrali 9, jedno zaś erem _ 
sowali (z „01impique‘‘ Marseille 2:2). 
Ogólny stosunek bramek wynosi 45:8.

„Bohemians" zajmuje w tabeli mi­
strzowskiej w Czechosłowacji 5 miejsce, 
grali zaś z czołowymi zespołami francu­
skimi. Wyniki osiągn ęte świadczą bardzo 
chjubn'e o obecnym poziom e czeskiej 
p iłk i nożnej. Zresztą poziom, jaki demon, 
strował S.K „Bohemians’* we Francj 
był bardzo wysoki. Lekcja udz elona p ł- 
karzom francusk m była bardzo dotkli­
wa.
„CROSS*' O NAGRODĘ JEAN BOUIN‘A 

W BARCELONIE
Wielki bieg na przełaj, urządzany rok 

rocznie przed.wojną o nagrodę ś. p. w e l. 
kiego biegacza francuskiego Jean Bouin‘a, 
a obecne wznowóny p erwszy raz po 6 
latach, rozegrany w .Barcelonie, zakoń­
czył s!ę zwyc ęstwem Francuza R. Puja- 
zon’a w czasie 28:52,2 (dystans około 10 
km.) przed H szpanem Rojo — 29:20,4,
3) Lodra (H-szp.), 4) Capelle (Fr.), .5; M i­
randa (Hiszp.j, 6) Lalanne (Fr.).

PŁYWACTWO ZA GRANICĄ
Alex Jacy, najlepszy obecn e „spr nter- 

crawl sta*' w Europie us lował ostatnio 
na zawodach pływackich w Tuluz e po- 
b ć rekord Europy na 100 m. w s t. dow. 
należący do N emca F scherą i wynoszący 
56,8 sek. Próba ta jednak n'e powodła 
się. 17-letini Francuz uzyskał czas 57,8 
sek. a więc o 1 sekundę gorzej od rekor­
du Rekordów na zamow'en’e n'e ustala 
s!ę...

Inne wyn ki zawodów były następu-
’ jace:

100 m. st. dow. 1) Desuscalde (Fr.) 
1:03,2, 2i Chibrac (Fr.) 1:04,9, 3j Aussenac 
(Fr.) 1:05,5.

100 m. st klas.: 1) Nakache (Fr.) 1:13,
2) Mart°ns (Belg a) 1:25.

100 m st errzb.: 1) Z ns (Fr.) 1:10,1, 2)
yiaem nck (Belg.) 1:15,7.

Ilość zawodin/ików, startujących w tych 
konkurencjach, jest ogromną,, wdzów 
zaś l ‘czy się na tysiące.

W ostatnim niedawno urządzanym 
„cyclocrossie" w  Paryżu, pod nazwą 
„Cydo - cross de la Butte Mootmartre” 
brało udział przeszło 300 kolarzy. Zwy­
ciężył francuz Robert P e l o 2 długość1 * 3 * * 
maszyny przed m strzem Franci! w tej 
konkurencji Rob ćem,

Na jedńą rzecz trzeba zwróo’ć uwagę. 
W „cyclocrossach" n e startują bynaj­
mniej tylko wyłącznie specjaliśc. Wła- 
śne tam spotyka się i szosowców, 1 
spr nterów, i „śteyerów". Czym to nale­
żałoby tłumaczyć? Otóż kolarskie b e- 
gi na przełaj są nie tylko piękne w do- 
wiśkowo ale posada ją ogromne znacze­
nie treningowe.

B'eg na przełaj — to świetna gimna­
styka i zaprawą. I tomie tylko dla kola­
rza. Dobry lekkoatleta, bokser czy nar­
ciarz doskonale potrafi docenić kolosal­
ne korzyści tej zaprawy, która jest nie­
odzowna.

Doskonale rozumiemy w  ęlk’e trudno­
ści P. Z. K. na początku pracy organi­
zacyjnej, gdy trzeba wszystko budować 
od początku. W podobnym położeniu są 
Okręgowe Związki Kolarsk e. Należy je­
dnak apelować, aby w m arę możność’, 
już na wiosnę rozpocząć sezon kolarsk 
nie od b egów szosowych, ale włąśne 
od „cyclocrossów“ . I  to jaknajwcześniej. 
Korzyści zaś z tego „wypłyną*’ w  kondy­
cji zawodników w pełni sezonu.

ID)

1 f r & f r  M

Znany przed wojną pięściarz warsssaw- 
skej „Legi"' — „Teddy” (Pietrzykowski), 
który przebywał w Oświęcimiu razem * 
Czortfeiem i Małeckim, żyje i  przebywa 
obecni« w Rzeszy.

Tenisiści warszawscy rozpoczęli ju f  
tren ngi na Korcie krytym, urządzonym 
na dużej sali polskej YMCA. Wybieg1 
Są troszkę małe, ale w braku laku...

o rm p ’jka Maria Kwaśniewska wstą­
piła do swego mac erzystego klubu AZS, 
gdzie organizuje sekcję lekkoatletyczną. 
Kwaśniewska trenuje obecnie gry spor­
towe w sali YMCA.' Forma 1 kondycja 
fizyczna naszej m:strzyni jest doskonała.

Znana w Polsce zawodniczka i działacz­
ka sportowa >nż. Helena Woynarowska po 
powrocie z obozu z Nemiec uległa tra- 
g czinemu wypadikowi samochodowemu W 
Krakowie i poniosła śm'erć na miejscu. 
Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Woy- 
narowsk ej odbędz e się w dniu 17 b. m. 
o godz. 9-ej w kościele św. Jakuba (PL 
Narutowicza).

Boks w Łodzi rozwija się coraz bardziej
Łódź, jako ośrodek bokserski w  kraju, 

staje s ę coraz silniejsza. „Warta’* (Po­
znań), wielokrotny mistrz drużynowy 
pięścarski Polski, w swojej karierze 
sportowej n’e doznała tak dotkliwej po­
rażki, jak ubiegłej niedzieli z Ł. K. S-em 
(3:13). Boks w Łodzi popularyzuje s'ę 
mocno i wszystko przemawa za tym, że 
„polski Manchester" wkrótce stanie się 
najsilniejszym ośrodkiem p ęśc’arskdm 
w kraju.

W dniu 15 b. m, rozpoczął s'ę w  Łodzi 
t. zw. ,,P erwszy Krok Bokserąk *‘. Sam 
Ł. K. S. zgłosił 91 młodych zawodników, 
co jest rekordem dla polskich klubów 
sportowych.

Warszawskie kluby narzekają na brak 
materiału ludzkiego. Jest to jedną wiel­

ką omyłką. Chętnej młodzieży do pię- 
ściarstwa i  zaprawy bokserskiej jest do­
syć. Trzeba tylko, um eć zachęcić do pra­
cy treningowej, umieć zorganizować i 
umieć wychowywać zawodników.

W. K. S. „Legą" potrafiła zakitereao-
wać j przyciągnąć młodzież szkolną (za 
pozwoleniem władz szkolnych), dla któ­
rej zorganizowano specjalne kursy nau­
k i boksu. Trzeba więc che'eć t mieć 
zdrowe wytyczne w pracy.

Zobaczymy jak wypadnie nas® war­
szawski „ I-y  krok bokserski’*, który od­
będzie S;ę w  dnach 19 i 20 b. m w sal1 
Polskiej YMCA.

Będzie to egzamin pracy klubów 1 
egzamin pracy i wartośoj trenerów.

n
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T R Y B U N Y  W O L N O Ś C I "
0RSAHU KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Z treści numeru:
Jerzy Morawski — Upaństwowienie przemysłu 
Franciszek Fiedler — Czołowa partia demokracji 
Roman Werfel — Wincenty Witos 
Józef Malik — Powstanie Styczniów •
Problemy j zadania — Z;emie Odzy skane — Przyśpieszyć świadczeń1*  rze­

czowe — Rok odbudowy Warszawy — I I I  dywizja W.P.

Znany menażer bokserski Jack Solo- 
mons po powrocie swym z Ne w-Yorku 
oświadczył, że zakontraktował następują­
cych pęśc turzy amerykańskich na przy­
jazd do Europy: Manuela Ortizą, mistrza 
swata w wadze'koguciej, który spotka 
się z Theo Medihą (Francja) w  Paryżu 
> z Jacfcie Pattersonem w Londynie, da­
lej WilTie Pepa, m strza świata w  wadź® 
piórkowej, który walczyć będzfle w Lon­
dynie z wyznaczonym mu przeciwnikiem.

Były mistrz świata w  wada* średniej, 
mający obecnie 38 lat, a walczący już 20 
lat na ringu — Francuz Edouard Tenet 
stoczył ostatnio jedną z najpiękniejszych 
walk w swej kar erze, wygrywając po 10 
rundach na punkty z Polakiem przeby­
wającym stale we Francji Pankow aklem.

OGŁOSZENIE
W  ew iązku z unorm ow an iem  przez MJof- 

«•tej-stwo Skarbu sprzedaży napo jów  «Uooho- 
tow yeh z w yszynkiem , Zarząd GHÓwny Związ­
k u  In w a lid ó w  W ojennych R. P. w zyw a w ozy- 
stk ch przedsięb iorców  gastronom icznych W 
p ierw szym  rzędzie rw a :id ó w  i  w dow y w o­
jenne, pragnących prow adzić wysseynk «Rtor 
hóJu by zg łosili * ę do n iże j wymierv;o inyrh 
Zarządów O kręgow ych Z w iązku  In w a lid ó w  
W ojennych R. P,, celem nawaroia um ow y n *  
prowadRenie w yszynku na podstaw ie konce­
r t i Z w  ązleu In w a lid ó w  W ojennych R. P .:

w Łodzi ut. P.otrkowska 73, 
w Krakowie ul Biskupia 18, 
we Wrocławiu, ul. Stalina 48, 
w JCatow cach, ul. Wita Stworzą I, 
w Rzeszowie ul. Rynek 18, 
w Lublinie ul. Krakowskie Praedtnieioile W

Na w downi międzynarodowej — Niepokojące symptomy we Francji — 
Bezrobocie i fala strajkowa w S tanach Zjednoczonych — Walka z fa­
szyzmem we Włoszech

Z życia Partii — Konferencja nauczy cielska w Łodzi — IV  kurs Szkoły
Centralnej,

■ Prenumeratę kwartalną w wysokości zł 20, wzgl. roczną w wysokości zl. 70 
należy w p ła c a ć  na konto czekowe PKO nr 1-1088, „Trybuna Wolność-“ , War­
szawa, al. Stalina 17.

Cena pojedyńczego egzemplarza 3 zł.

w K «lench, u l. Partyzantów 11 
w Powianiu, Ratejcsmlca llą , 
w Bydgoaaory, ul. Ks. M a rkw a rta  t-ą 
w Gdyn ul. Bema 3 m 3 
w Olwrtyn * u l, Ratuaaowa 3. 
w B ia łym stoku  ul, S ienkiew icza S3 
w  Szczecinie, u l. W ie lkopo lska 26. 
w Warszaw e u l Targowa 59 m. 2,

Zarząd Główny
% Związku Inwalidów Wojennych/ ' 1

Jeżeli kochasz W A R S Z A W Ę

K A L E N D A R Z  W A R S Z A W S K I
R O C Z N I K  1 9 4 «

Wyd. Tow. Gniazd Sierocych. K o la k  cja i Administracja: Warszawa, Nar- 
butta 40 m. 2, godz. 11—15

CYNKÓGRAF1A
„ K S I Ą Ż K A "  ^

SM O LN A  12 f P
Przyjmuje wszelkie roboty 

SM SZł KRESKOWE 1 S IA i’KOWE

Poszuk?wame krewnych w Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja .Głosu Lu 

iu“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 

1 tiędą w «relkim tygodniku polskim „(Głos Ludowy“  wychodzą 
1 cym w Detroit. Mich. Cena: za słowo zł 10

OGLüSZE^tA OttOBNE
PO TR ZEBN I od zaraz do m a ją tku  strażn ik  
i jrc d h ik  otaz do pracowni w W arszaw « — 
ferm i trz  i sccfe rzy zgiaszić s ę :  Urząd 
r d ł l i  W ''* ''k :,,wfgo M  O. N Koszykowa.

BAEAN B R O M -LAW zam ieszkały wieś i 
gmina Ksozanów N r 5 poczta B o lków , po- 
viat Jaw ór w o jew . L ign-ca poszukuje braci '■ 
1 cha ’a ro ran -k 1914 syra M ac'e ja i M arii'. 
- si ata la w ia domość b y ’ a w  styczn u 1944 t 
'am burga Jana roctri k 1928 zabranego p rz .tt 

N iemców w m arcu 1944 z B 'a tok ryn iey ,
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